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Treść numeru: — Życzenie. — Waclaw Sobie-| najważniejsze dla nas, Polaków, TEN to niewątpliwie z przekonania, iż zmia- 


ski: Hasła Kościuszki, — St. Kutrzeba: Charakter | 


rodowe na gruzach caratu. — Roman Woyczyński: 
Z wiarą w siły własne. — Kmita: Obrońca spotwa- | Á 3 
rzonego narodu. — Witold Noskowski: Ludzie i import, kolonie i Kandel zamorski za-: 


i wartość unii polsko-litewskiej. — Kor.: Państwa na- | każdego narodu do bytu samodzielnego |ny w umysłowości powszechnej nie posu- | 
i do stanowienia o swoim losie. Eksport |ły się jeszcze task daleko, aby można z 


morza. — Józef Ujejski: Monografia Tae: | SAY coraz wyraźniej schodzić do rzędu ; kształceń, które przyzwyczajono się u-i 
jakcesoryów, które pokrywały jądro za-|ważać za istotne cśle wojny, da których 
gadnień i zatargów istotnych. Usłyszeli-| przywiązuje się największe 
śmy o zmniejszeniu zbrojeń i o między- | 
narodowych sądach rozjemczych, powta-ipsnować nad światem myśl rozpaczliwa, 
rzano nam coraz częściej, że nie tylko ; że krew przelana tylu strumieniami po- 
„przemoc, ale i prawo dostanie teraz głos! szła właściwie na marne, gdyż świat! 
arl | PTZY rozstrzyganiu zagadnień natury ; wrócił tam, skąd był wyszedł w pole. 

międzynarodowej. Odtąd z pojęciem po-; 
| koju zaczęły łączyć się nietylko mniejsze ska po końcu tej wojny. Nadzieje nasze 


literacka nowego typu. — Zacharyasz Topsilus: 
Noc Bożego Narodzenia. — Józef Gałuszka: Ułan. 
— Edmund Zechenter: Sen wigilijny sieroty. — 
Kazimierz Korwin: Nasi. — Wacław Grabiań- 
ski: Morza — Jadwiga Szeptycka: Książka dzie- 
cinta. — Mieczysław Smolaramki: Hej jak na woj- 
nie. — .: Wyspiański w uowem świetle — W. Z.i 
Rozstrzygająca Ditwa na stole. — Kaz e t: — Z Kra- | 
kowa do Stanisławowa. — Kronika. — Nauka, litera- 
tura 1 sztuka. — Telegramy. 


Życzenie. 


I tak obchodzimy czwartą wigilię Bo- 
tego Narodzenia wciąż jeszcze w wiel- 
kiej wojnie, która swą przewlekłością w: 


> ab : iki bler i z 
niwecz obróciła ludzkie rachuby. Myślą. , kie problemy, które stanowić mogą o u 
lepszeniu świata, o podniesieniu go na 


no, że przeleci jak burza wiosenna, po, “E> > ś 3 
której od razu przychodzi słońce ł odj "YŻSzY stopień moralnu-politycznej kul- 


dech odświeżonem powietrzem; przeko- ; (UJ: 


lub większe przemiany w terytoryalnym 
|stanie posiadania i w zakresie władzy, 
ljaki ma przysługiwać poszczególnym 


nano się, że wisi nad ludzkością, jak: 
długa słota jesieni, coraz cięższa z ka- 
żdym dniem i coraz trudniejsza do prze- 
trwania. I teraz, gdy od Wschodu zaczy- 


zie ten krytycyzm, z jakim ludzkość na 
ogół odnosi się do przyszłego pokoju, to 
| spostrzeżemy, iż płynia on z jednego 


na się wyjaśniać, gdy urzędowo rokuje Za5adniczego pytania: ezy pokój tən aziiwszych zahartowało nas w tem wy- 


się o pokój, świat jak gdyby nie wierzył, |7i5%i pod względem ideowym nadzieje, 
łż stoi może przed początkiem końca, | jakie nauczyliśmy się doń przywiązy- 
Zdawało się, iż pierwsza nadzieja pokoju | 5 
będzie przyjętą z wielkim wylewem u-| Przód w rozwoju? Czy uniemożliwi po- 
czucia, z ulgą i odetehnieniem. Zamiast | "TÓŁ | iej katastrofy dziejowej, jak 
tego spotykamy raczej ocenę rozumową, (dzisiejsza? 
wnioskowania realno-polityczne, w któ-| Pod tym względem świat nie nabrał: 
rych prawie nie niema z odruchowej ra-ijeszcze, jak się zdaje, przekonania, aby 
j 5 tölta- fe Klęska maj wojna pełniła już swe straszliwe 
dobiedz kresu. - inie. Tem tłomaczy. się ostrożność, z jaką 
Część tego sceptycyzmu płynie nie- | przystępuje do oceny wydarzeń bieżą- | 
wątpliwie z rozważań Ściśle rzeczowych,| ©ych. Na horyzoncie zarysowuja sią | 
mianowicie z oceny materyału politycz- | zmiany terytoryalne i polityczne, układy 
nego, jaki przedstawia dzisiaj Rosya,!0 porozumienia co do spraw materyal- 
sanarchizowana do głębi, rozsypująca się nej i najbliżej politycznej natury, nie wi- 
Ba poszczególne składniki. Część jednak dać wszakże oznak, któreby wskazywa- 
ma źródło inne, które tryska głębiej, niż ły, że ludzkość walcząca jest skłonną 
ido porozumienia na gruncie kwestyj naj- | 
Rok ubiegły przyniósł mianowicie głębszych i zasadniczych. Przeciwnie, | 
wielką przemianę w ocenie przyczyn | wielkie hasła roku ubiegłego jak gdyby | 
wojny i jej oczekiwanych następstw. zbladły przy zorzy układów konkretnych | 
Starcie to, którego powodów szukano i rozpościera się nad niemi cień corąz 
zrazu wyłącznie w motywach ekonomi. głębszy. Wydawało się, że' idzie raczej 
cznej, pieniężnej poprostu natury, okaza-0 udoskonalenie stanu przedwojennego, I 
ło się zatąrgiem daleko bardziej zasad-|który był ostateczną przyczyną wybuchu 
niczym. Wypłynęły g niego kwestye mo- | kataklizmu, niż o taką jego przebudowę, 
rałno - polityczne: kwestya stosunku | aby zarodki złego usunąć. 
państw do siebie í kwestya etyki, którą; Skoro więc mówimy dzisiaj, że wielka 
stosunkiem tym ma kierować; kwestya część ludzkości zachowuje wobec wyda- 
ałemokratyzacyi społeczeństw, 'wreszcie [rseń najnowszych wyczekiwanie, to czy- 


12h 


mies. K 420, kwart, K 12:20, półrocz. K 2340, rocznie K 44:80) w Austro-Węgrzech I riemiech 

97-40, rocz, K 55—, w Królestwie Poiskierm (Okupacya niemiecka) i za granicą mies. K 6— ( 
Polski P Ninia. di, A h dzienników lub bezpośrednio w Administracyi ty 

er, Po | ec, we agencyac iennik: średnio w Admini 

przekazami pocztowem:, przez Pocztową Kasę Oszezędności (Koato Kr 23903), przez Bank Krajowy w Krakowie | w Administracyi Wydawnictwa. 


Prosimy uprzejmie © adresowanie wszystkie listów dotyczących przedgłaty i ogloszeń de administracyi wydawnictwa. 


CYA ! ADMINISTRACYA: ERGKÓW, UL. ŚW. KRZYZA 11.— DRUKARNIA UŁ, ŚW. TOMASZA 8% 
Telefon Redakcyi Nr. 190. — Telefon Administracyi i Drukarni Nr 8344 -- 
Reprozentacya „Głosu Narodu“ w Warszawie: ni. Szpitalna 9 (sprzedaż mumerowa, przedpłata | ogłoszenia). 


| państwom, ale związały się z nim wiel-- 


(wać? Czy posunie ludzkość o krok na- | 


Bme e OO 


wydanie całodzienne ra 


eg prowineyi | w ekup. ansin, 


Wydanie eałodzienne 
eg w olrup. niemieckiej 


20 15 fen. 


odsoszeniem miscięcznie K 4%0, kwartalnie K 14'—, enie K 2740, rocznie R (bez odnosz. 
o WAD; z 

A mis ustryę okupowanych TEn EEY 

— Zamawiać „Głos Narodu“ motua we wszystkich 

można uskuteczniać 


K 4— (M. 47—) 


. — Wpła 


Listów niedestateczaie epłaconyeh nie przyjmuje się. = 


„Kościuszko należy do tych, eo zwyciężeni mamm 
ina pobojowisku, swyciężają następnie przeciwnika 
w świecie idei. Choć w świecie polityki Polska nie 


znaczenie, 
bez których musiałaby w dniu pokoju za- 


Dniepr, od Śląska po Dźwinę, czuje się cząstką jo 
dnej duszy zbiorowej I dąży do niepodległości". 
(Wacław Sobieski: „Hasła Kościuszki"), 


iwiążą się nierozerwalnie s temi wiel- FANEK KAJODOWE M muah arali. 


j i i FS 4 q i i ` j Y j. 1 > + ki . r 
:kiemi, wszechludzkiemi hasłami, których Jeżeli zasada mamookreślenia się naro- 


t . 
,ziszczenia oczekuje każdy dalej patrzą- | gów, ogłoszona przez rewolucyę rosyjską, 
cy umysł i każde gorętsze regge na kuli |przeprowadzona zostanie w całej pełni, 
Wszyscy rozumiemy, że o- | wówczas mapa niedawnego imperyum Mi- 
j kołaja U zmieni się de ntepozmania. Na 
gruzach Rosyi carskiej powstałoby państwo 
narodu rosyjskiego w jogo mniej tub 
więcej przyrodzonych gramieach oraz szereg 


Wszyscy wiemy, ezego oczekuje Pol- 


i ziemskiej. 
oczękiwania nasze obleką się w ciało 
| wówczas, gdy zarówno wojna między- 
(narodowa, jak walka wewnętrzna naro- 


. . . . -+ . Í . . sa . . 
i Jeżeli więc poddamy ściślejszej anali-| dów, walka o zwycięstwo idei sprawie- |mniejszych państw innoplemiennych, zwis- 


' dliwości nad ideą przemocy rozstrzygnie |zanych ż niem w związek federacyjny albo 
się na korzyść zasad  Chrystusowych. O SU RSD SPE r. 
, Ta- e państwo rosyjskie przed wojną obej- 
! Półczwarta roku klęsk i strat najstra mowało oltrzpini obita S2AGGRZÓRA EJ 
, F trów kw. i Hozyio niemniej ogromną iiczbę 
czekiwaniu końca ostatecznego Í praw- |171.000.000 mieeuiańców. Był to produkt 
dziwego. I jeżeli dzisiaj coraz częściej honig polityki | mudbojów i A 

zy się wołanie, że pokój musi przy- j)0w, ry teraz rewolucys ma rozsadzić. 
nieść eten trwaly, wsparty 0 nasadą |dpadły Jut lb teb odpadanja od bylego oa- 
sprawiedliwości, to w tym chórze głos |mające utworzyć na przyszłość mniej lub 
Polski brzmi wyraźnie i potężnie. Z tą więcej samodaklae organizmy polityczne: 
myślą dalszego trwania i przetrwania | I. Królestwo Polskie, z obszarem 
zwraca się ona dzisiaj ku Warszawie, | 127.820 kim. kw. i 12,770.000 mieszkańców. 
gdzie szy raza padiki swóróż naj. |Na niepodległy byt jego zgodziły się obie 


warunków zaczyna wywal- $. Finlandya;,  szójmującg obszar 


trudniejszych 
czać nasze práķwa nieprzedawnione. I z |gzggo0 kim. kw. z przeszło 8 milionami 
zamieniona zostałą z „wiel- 


tą myślą będziemy łamać dzisiaj opłatek, | mieszkańców, 
Wigilia zwiąże znów ze sobą wszystkie kiego księstwa", złączonego z Rosyą, w 8a- 
serca polskie jednem, niezmiennem 1 za- | modzielną repubiikę. 
wsze jednako silnem życzeniem. 8. Litwa w granicach etnograficznych, 
i i mieszcząca się w guberni! kowieńskiej oraz 
Boema AA || skrawkuch gub, wileńskiej i grodzień- 
„Ta sama Europa, co przez usta Katarzyny 1 Na | sktej, a pozostająca dzis w eałości pod wo- 
oleona nazwała marzyciela Kościuszkę „ghipcem* |jeaną okupacyą niemiecka, z półtrzecia mi- 
ub „waryatem*, ta sama Europa, co poszła ra ha- |lionem mieszkańców, zostanie najprawdopo- 
słem „sity przed prawem“ I tdąc w tym kieninku idobniej usamodzielmiionu w związku z któ- 
doszła dziś nad brzeg przepańci i xupełnego ban-|rymś z możniejszych sąsiadów. 
kructwa sił fizycznych, moralnych I finansowych! 4. Łotwa, licząra około półtora milio- 
ta gama Europa zaczyna myśleć e ratunku I wyea-| ną ludności (Łotyszów) w Kurlandyi, która 
feniu się » drogi fatalnej I nanomykać, że może | znajduje się pod okupacyą niemiecką i w In- 
słuszność mieli łdealiści, którzy ją przestrzegali. |flantach, które przewsźnie pozostały przy 
Dziś w gam czas godzi stę jel przypomnieć, że do |Rosyi, objawiła również silną tendencyę do 
tych tdealistów należał przedewszystkiem nasz Bo- | samodzielności. Zgodnie z rosyjskiem hasłem 
kater, co okciał „narczęśliwić ludzkość“ na zupeł- samookreślenia mogłaby utworzyć odrębne 
nie innej drodze. Na tle dzisiejszej ogólno-europaj- | państewko, prawodopodobnie także oparte 
skiej rzezi idse Kościuszki nabierają dziwnie wiel-; 0 któreś,z większych państw sasiednich. 
kiej ceny I blasku dziwnie potężnego*. 5 Białoruś, czyń gubernie: wileńska 
. i grodzieńska, przesycone bardzo silnie ele- 


gg ESZEEO "OCZNE REWNKEAPW ELE L CTEGRENPRTWYRU TED 
STANISŁAW KUTRZEBA. | 


wagę czytelnika, nie na błyskotliwość 
tych wypadków, które rozpoczął rok 1386, 
nie na ich zewnętrzny przebieg przez kilka 
następnych stuleci, aż do chwili obecnej, 


Charakter i wartość unii 
jgdy w'innych warunkach zmowu te stare 


poisko - litewskiej. — jgin w wych warmkach mowa te siate 


Zaczęło się to, jak w bajce opowieść. By- ten wykład poświęcić omówieniu ehara- 
h młoda t piekna królowa, wychowana w'Etoruirexultażó w tego związku, któ- 
zego wówczas w śygscie ry przez małżeństwo Jagiełły z Jadwigą za- | 
waru monarszego, która zwróciła swoje serco |warły Litwa t Polska, związku, który unią 
ku przenaczonem jej już jw dziecięcych la- tych dwóch państw, uwyoczajnie xwiemy, 
tach księciu. Ale nie dozwołono, by mogła w Ee 
pójść za „uczucia porywem; musiała oddać 4 M 
rękę swoją | tron z nią grożnemu, surowe-| Dobrowolnym twiązkiem marodów była | 
mu władcy z północnej krainy lasów i Śnie- jta unia, tak w pierwszym jej dziejów okre- | 
gów. Musiała — bo tak chcieli możni pano- |sie. tj. po rok 1560, jak i potem, gdy w r.| 
wie tego królestwa; a za to dwa państwa, |1569 w Lublinie z osobistej wreałną, 
które od lat z sobą walczyły, rozlęwając |się zmieniła. «| 
krew swoich synów, w niewolników jeń-| I bardzo efarsktarystyczną to eschą tej 
ków obracając, połączyły się węzłem przy- |unii — oparcie jej © społeczeństwo obu| 
jaźmi, by w miłości braterskiej ręce sobie państw. Łączyły się nieraz państwa z sobą, 
podać do wspólnej obrony od wspólnych |ale łączyły zwyczajnie przez władców dzia- 
wrogów. a lud dziki północy chrzest prze- |łalność, którzy mieczem, traktatarqi lub — 
jat 1 wielbić zaczał wspólnego Boga. Naród, lijak „foelix nube" Austrys — związkami 
wdzięczny królowej, tk uczuć swoich kwia-|małżeńskimi swej władzy je poddawali, by 
ty w oiierze mu złożyła,wa świętą ją miał, |z nich mniej lub więcej zwartą tworzyć ea- 
üo świętych chciał policzyć, tość. Lecz niewiele spotkać można w świa- 
Ozyż potrzebuję opowiadać u te dzieje, |ta historvi pmzykładów, by społeczeństwa 
w barwnych opisach stawiło już |przy tworzeniu takich uwiązków głos mia- 
tylu naszych pisarzy, od Długosza i Krome- |ły przyznany. 
ra aż po ostatnich, po Szajnochę, Bzujskie-| I przy tej unii litewsko-polskiej pierwo- 
go, Klaczkę, Smolkę i Prochaskę? Czy mie |tnie nikt nie pytał Litwinów, czy na związek 
knazny, nie kochamy wszyscy tej królowej |się godzą. Zdecydował o przyjęciu tronu 


Jad nie wielbimy jej poświęcenia? polskiego Jagiełło jako wislki książe Litwy. 
W, Boa zupełnie stronę zwrócić chcę u-lpan jej absolutny, wezechyładny, e radę il 


Bo już przy rewizyi stosunku Litwy do 


zgodę zwiacający alg tylko do Se 10) 
swej dynastyi. On zdecydował i więcej je-|Polski w r. 1401 nie wystarczała decyzya 
szcze: nie tylko, iż polską koronę na swoją |tych, którzy rządzili, Jagiełły jako króla 
włoży głowę, ale także, iż Litwa stać się ma polskiego i wielkiego księcia Litwy i Wi- 
składową częścią Polski, jedną z jej prowin-itołda, który jako jego zastępca rządy na 
syl, że ma być wcieloną czyli inkor- Litwie sprawował. Zrozumiał Jagiełło, zro- 
porowaną do Polski, jak prawny brzmi!zumiała Polska, że związek ten nie bedzie 


termin. miał trwałości 1 siły, żośli go nie wzmocni 
Leez nie udało mu się postanowień tych | wcla i zgoda tej jedynej warstwy społecznej, 
przeprowadzić. Natrafła inkorporacya Li- |kióra na Litwie w rachubę wchodzić mo- 
twy na opór, który zwłaszcza w Witoldzie  gła: Htewskich bojarów — Unię s r. 1401 
znalazł wyzmawcę i protagonistę; koło je- |stwierdzały też już akty, od czynnika spo- 
go osoby skupili się ci bojarzy, którzy pod-iłecznego wychodzące. tak z polskiej, jak 
ądkowania Litwy Polsce uznać nie z litewskiej strony. Obok dokumentęw, któ- 


4 i jest Jeszcze ani wolna, ańi niepodległa, ani xjedno- ozna ludność około 9 milionów. 
nich wróżyć o nadejściu tych  prze- |esona, to jednak ides Naczelnika pomtmo wahat | forma 
zdobywały sobie coraz większe uznanie u pokoleń, | wśdzi 
które po aim przyszły, sż dziś jaż bezspornie kró- | cziiciem odrębności Białorustnów i 

lują w duszy narodu, tak, te Kościuszko żyje wśród | mem ich na katolików i prawodmwnych. Za 
nas jako nasz Dyktator Moralny. Według przy-|chodnfa, katolicka Białoruś grawituje uczu: 
kazpnia Kościuszki każdy Połak, ezy w chacie, |ciowo i kulturalnie ku Połsce. Prewostawni 
czy we dworze, ery w mieście, od Kasrubów pojprzywódey Białorusinów po tamtej stronie 


lz r. 1401, kied 
| wszechwładną by. 


» 


CENY OGŁOSZEN 


Zwyczajne (e wiersz petit. Ind jego mia:sos) E =—"20 
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Nekrologi . e e è ù + 
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, prospekty ftp. dla prenu- 
meratorów miejsc, za 100 egzampl „ 
dla prounm. zamiejsc. „ aa 3 


|mentem połskim — obie w tej chwili œ 

kupacyą niemiecką, oraz mińska, mohyjowż 

ska i witebska, pozost$łe przy R i. 4 
Tysa 


lityczna tego kraju nie da się prze, 
Trudności wiążą się ze sebem po: 


ontu wywiesii hasło samodałelneści p-li- 
tycznej. 

8. Estonia — blizko milton Iudności-; 
ogłosiła ewa samodzielność, korzystują: a 
zasady rewolucyjnej samootreślenia. 

T. Republika ukraińska, federa 
oyjnie związana z Rosya, obejmuje w tej 
„chwili 9 gubernii (kijowską, podolską, wos 
łyńską, czernichowską, połtawską, esarkuw 
ską, jekaterynosławską, chersońską i tata 
rydzką) o 619.789 kim. kw. powierzchni | 
z około 80 milionami mieszkańzow. 

8. Besarabia, liczaca 45,632 klm. kw ~ 
jołszaru i dwa i pół miliona ludności, jest 
eimograficznie 4 historycznie krajem rnmuń: 
akim i ciąży ku Rumunii. 

9. Kaukaz, o obszarzs $69.220 kint 
lkw. i z przeszło 12 milionami ludnosci, pro 
wizorycznie ogłoszony już samodaiciną Te 
pubłiką, posiada na północnem zbocsu jw 
sma górskiego ludność rosyjską oraz w «© 
kręgu kubańskim ukraińską, m połudnto. 


wem zboczu: 2 miliony Gruzinów (œb. Xu 
taiska i tyfiska), milion Ormtzu . CH 
wańska, elizawetpolgia i obwód U, © 


koło miliona t. zw. Tużgrów 

(gub. bakuńsia, częściowo eltczwejnu 
erywańska i inne), wrosącie przeszło mili os 
rozpadający się na różne pomniejae siemii 


na górali kaukaskieh. Zywłoł ze iteag 
na iej iony 1 na Kam 
|kazie Ormianie i Gi Ci osmi iwe 


|rzyli aż do końsa XVII w misne pa 
zabrane przes Pawia L 

10. Turkiestan. podfity pmer Roryi 
dopiero przed 40 laty, Ticzący 3,488.530 kli 
kw. obszaru i blizko 11 milionów ludnośeł 
jest krajem turko-tatarskim i dotąd iatnie: 
ją w jego granicach dwa nawpół niepodie- 
gle państwa: Buehara (208.000 klm. kw 
|półtora mil. mieszkańców) i Chiwa (67.000 
klm. kw., milion mieszkańców). Obeenie 
Turkiestan ogiosił swą całkowitą niezale- 
żność. 

Gdyby odrębność polityezna wszetkich 
wymienionych wyżej krajów utrwaliła się 
w takim razie odpadłoby z bezpośrednioge 
związku państwowego rosyjskiego około 74 
milionów łudności, pozostałoby zaś przy Ro: 
syi około 93 miliony. I w tem byłoby jesų 
cze niemało żywiołów niorosyjskich, jek np. 
ludności tatarskiej, która w liczbie T milio- 
nów zamieszkuje gubernie nadwoliaówkie. 
Są to dawne chanaty, podbite niegdyś przen 
carów moskiewskich. Tu jednak varówna 
słabo przejawłająca się dążność do samo- 
| dzielności tych ludów, jak pomięszanie ich 


rów wzywano do unfi, f to już od pierwssej 
władza wielkoksiąś 

na Litwie. W żadnye 
sprawach krajowych jeameze wtody nie mieli 


| głosu bojarzy, nie pytał się ich wielki ksi 
je litewski zgoła o zdanie, obywał bea ie 


aprobaty, czy o ustawodaweze ehodziło x 
rządzenia, czy 0 państwa politycane stosu 
lki, czy o administracyjne, 
skarbore sprawy, Wezwani 
cia unii, to pierwsze stwierdzenie ich p 

wnego w państwie ftowskiem znaczen: 
Unię micii podeprzeć wyważentam swej es 
Idy; ale też na odwróć ta unta podpierała ič 


Ghcieli. Rozpoczęła się walka dwóch dążeń re wystawili z osobna Jagiełło i Witold, dwa | pravne stanowisko, uświedamiała ich o tem 


i groziło, że zerwie się ten węzeł, który Li- | dalsze dokumenty spisane wówczas zostały, 
twe z Polską połączył. Przyszło do rewizyi | jeden w imieniu polskiej rady królewskiej, 
stosunku. Ta rewizya wydała pierwsze akty | drugi w imieniu biskupa wileńskiego, fedne- 
już unii w r. 1401. A po tej pierwszej mia- | go e kniaziówi 85 najmożniejszych bojarów. 
ły ió dalsze. Jeszcze za Witolda horodel-| I od tej pierwszej uni już wazystkie ta- 
gka z r. 1418, unie z lat 1452—1484, z cza-jstępne w rszadzie w tej fotmie dochodziły 
sów wielkoksiążęcej wiadzy Zygmunta Kiej-|do skutku, iż obok aktu władcy; wzgl. wład- 
stutowicza, wreszcie te z przełomu XY żjców Polski i Litwy, dwa takie dokumenty, 
XVI stulecia, z lat 1499 i 1501 i ostatnia, lu-| obwieszone szeregami pieczęci, stwierdzały 
belska z r. 1569. _ |jej przyjęcie za strony polskiej £ ltewskiej 

Nie. tu miejsce rozpatrywać dokładniej ró- |szlachty. W Horodle 47: rodów bojarskich 
żnice jch prawnego charakteru, zastanawiać | wypisano jako wystawców dokumentu unii 
się czy unię e r. 1499 unią możma nazywać, |ze strony Litwy, w r. 1483—89, w r. 1484— 
czy mielnicka z r. 1501 uznaną została za|40 osób z pośród biskupów, kniaziów, naj- 
obowiązującą. Nie mogę tu przechodzić po |wyższych urzędników i najwybitniejszej 
kolei długich dziejów unii. szlachty. W latach 1499, 1501 E 1569 o 

O ceche jej dobrowolności mi chodzi, któ-|unię układały sie juź wówczas istniejące w 
rą mają wszystkie te umie, ile razy one przy- 
chodzą do skutku, ile raty przez nowe u- 


trwalają się akty, Nie narzucańo więc unii Litwinom, boja- 


obu krajach sejmy, ogół dostojników i szla- | można osiągnąć było tam, 
| cbty reprezentujące. po z natury płynących krwi węzłówt. 


że oni coś znączą, że a nimi liczyć się muszjfł 
władcy. 

Najjnsktawszy WwyŃr temu, i% unia obw 
państw unią miała być narodów, dała h 
rodelska unia, kiedy 47 rodom BHtewektm 

2 rodów polskich swoje nadało herby, — 

więc rody litewskich bojarów stawały się 
przez tę adopcyę herbowa niejako krows 
nymi polskich rodów. Niezwykły pigen 
ten pomysł, jedyny w historyi calego śwAB 
ta, takiej masowej adopcyi herbowej, z tej 
myśli wyszedł, by związek państw umocnić 
związkiem warstw wyższych. A jakią mógł 
być w tych warunkach silniejszy, jak stwo- 
rzenie pokrewieństwa sztucznego, jakiem by» 
ła adopcya herbowa, miedzy ezlachig obw. 
|państw, zbliżenia więc takiego, jakie tylko 
gdzie brakoj 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


` będzie nawzzjem, 


pu. D 


„GŁOS NARODU“ z dnia 24. Grudnia 1917 roku. 


z lndnościa rosyjska. nie snrzvia kręstalea- 
eyi państwowej, Ponieważ jednak jiczda 
Rosyan wynosi ekolo 80 milionów. praeis 
w każdym razie nowa Rosya, po oðiqezeniu 


sarowiwcze dla usy 
wiono już szukig statków, ktore 
bada z chwilia, gdy nastana normalne eza- 


| 


i czasowej przeszłości narodu. Źrywając z 


Ni. 834. 


| "mP...  ="= n MM 


awmienia Wisły, zamó- . sowanej również mocno do życia, petępie- | językach, rozumiejąc, że chodzi tu o oddzia- chwili 
krążyć; niem przez szkołę krakowską całej dotych- łanie na obcą, nie nuszą opinię. Roztoczył 
aa ; { ; po- |w nich polski pisarz przerażający obraz gan: | 
sy. Także w pizemyśle naftowym zauwa- lityką konspiracyi i powstań, która Polsce 'greny moralnej, toczącej „wielkie“ narody | w przeciwne strony 


się od niej ujarzmfonych ludów cbcych, zbli- |żyć się daje korzystny zwrot w kierunku, przyniosła same tylko klęski, stańczycy w Europy i podobnie, jak w „„Rękopisie z XX 
zyłaby się znacznie do typu państwa naro- | zabezpieczenia eksploutaeri dla przedsię-, obawie przed ich powtórzeniem się posta- wieku“, przewidywał w nich nieuniknioną 
dowego. Obszar zaś i liczba zaludnienia po-,biorczości rodzimej. Wre intenzywna praca j nowili tłumić i gasić w narodzie wszelkie katastrofę kultury. W „Decadence*, postu- 
zwołiłyby jej i tak pozostać jeszcze pań-,w zachodnich rewirach naftowych, Bankjprzejawy nieprzystosowania się do danych 


stwem poteżnem o olbrzymich  persp”:ty- krajowy i Bank Przemysłowy, utworzyły fi- | warunków, a ująwszy władzę w swe ręce, | 
Kor. lie w Krośnie i Drohobyczu, celem ułatwie- zapatrzeni hypnotycznie w fakt, że narody 


wach rezwojin 
bec 


Z wiarą w siły własne. 


|gując się wymową  urzęiłówych statystyk, 
ukazał „w perspektywia zupełne zdziczenie, 
jako nieuchronne następstwo kierunku. w 


nia finansowych operacyi. Nie zaniedbano: rządzone przez autokratów zachowały wszę- jakim się rozwój Europy potoczył. Anty- 


także starań nad wyzyskaniem gazu ziem- 
nego, znakomicie rozwija się spółka  wier- 


dtnicza „I'e pege“ przed którą stoją wiol- 


kie zadania do spełnienia. gdy w nabytych 


| dzie swój byt państwowy, gdy Polska go 
| postradała, poczęli stosować w -galicyjskiej 
,mimaturze system  „eświeconego absołuty- 
| zmó* i przyuczać społeczeństwo do bezwgelę= 


Od-dmunssta lit z górą przedzierzły się przez kraj terenach węglowych i-ropodaj- „dnego, ślayego posłuchu. Aby tę pedagozię 


niepokojące wieści 9 wywłaszczeniu Zaęłę- 


|nychrozpocznie «się * praca 


otbudowcza:! 


bis krakowskiego przez Niemców, tworzyły (Także w.kierunku wyzyskania sił wodnych 
się osady fabryczne założone przez kapitał |poczyniono daleko sięraiące przygotowania 
miemiecki, który począł wykupywać Bąsie- odżyła myśl  wyzyskania „Jazowaka”, co 


dnie majątki ziemskie w Trzebini i Chrza- 
mowie — rozbrzmiewały powitania coraz 
łiezniejszych przybyszów z sąsiedniego cen- 
trum przemysłu niemieckiego, które zdawa- 
ło się, że rozszerzy się i masztami kominów 
pokryje riemię krakowską. Wszelkie nawo- 
ływania były bszsilne wobec starczego upo- 
ru krajowych czynników miarodajnych, oha- 
wiających się załatwienia tego najważniej- 
szego obecnie zagadnienia gospodarczego. 


będzie miało elbrzymie znaczenie dla: uprze- 
mysłowienia zachodniej cześci kraju. 
Pocieszającym objawem jest olbrzymi roz- 
wój Związku Handl Kółek rolni- 
czych, obroty handlowe idące w dziesiąt- 
ki milionów, znakomicie fungujące składni- 
|ee, które zdobyły poważne,  jakona obeone 
|ezasy kapitały żelszne t£ pomoślny rozwój 
setek Kólek rolniczy ch=porwmriach, 
kooperztywa 


rękojmię, że wiojs 


dają 
Drięki zasłużonemu działaczowi na polu fiujska poczyniwszy tak znaczne posteny z u- 
nansowego odrodzenia, obeenemu ministro- | fnością spoglądać może w przyszłość. Ku- 
wi skarbu polskiego drowi Janowi Stec z» | piectwo nasze wyjdzie z wojnv także wzmo: 
kowskiemu udało się przełamać mury |cnione, brak towarów snowodował wvsprze« 
wstecmictwa, Zagłębie krakowskie urato- |daż nagromadzonvych braków po-eenach o 
wać dla polskiej przedsiębiorczości, wznieść jakich nie marzono nawet, musiano przewa- 
fundamenty, na których oprze się w nieda- | nie spłacać zaciązniete przed wojna długi. 
Jekiej już przyszłości wielki pokki przemysł: pomimo obowiązniącego moratoryum, a za 
fabryczny, który złączony z przemysłem i sprowadzone towary płacić gotówka, edvż 
górnictwem Królestwa, uzupełniać się z nim inaczej ich nie dostarczano, tak, że nrzesi- 
stwarzając wielki okręg lenie w handlu mie będzie tak dotkliwem 
przemysłowy. a a jak sie zdawało. 

Obecnie z mitecterpliwością oczekujemy u-| Z ufnością więc I z glehokg wiarą wewła- 
ruchomrienia pierwszych polskich kopalń, “sne silv rozpoczać bądriemy =mozli" prace 
które powstać mają w okolicy Zatora. Zmu-; nad odbudową zniszczonrch ziem. przebudo- 
szają do rychłego podjęcia eksploatacyi skar- | wą przemysłu. handlu isrekodzie!a, Hera na 
bów ziemnych: brak opału odczuwany do- | intenzywna pomoc państwa i solidarme po- 
tkłriwia i brak go dla przemysłu fabrycznego, |' parcie społeczeństwa dla rodzimei przedsie- 
który zapoczątkować musi pokojową pro- | biorczości zdobywajarei samodzielność ro- 


| módz skutecznie przeprowadzić, szkoła kra- 

kowska odwróciła wszystkie wartości, =u- 
znawane dotychczas przez*naród. Pojęcia, 
które w narodzie upatrywały jsdyne prtwo- 
„wite źródio władzy, które wysoko stawiały 
|swobodę jednostki, "wolność, tolerancye, 
,zohydziła jako „anarchiczne*, bezmyślne i 
zgubne. A ponieważ one to właśnie stanowi- 
jły oś naszych dziejów, przeto cała wiclo- 
wiekowa przeszłość połska stanęła pod pre- 
riorrem oskarżenia i potępienia Prowadzac 
swoja zapobiegawczą kuracię, s*ańczvcy 
nie spostrzegli się,że” raszą > wonarodzia 
wszelki sens dalszegoarznagania się w prze- 
ciwnościani losu, skoro bowiem nie bylo 
w jezo przeszłości nic godnego kultu, czyż 
| nie najprostszą rzeczą byłoby wraz z ideała- 
| miwymienić tzkżo uczucia, kulturę i język 
na ovce? 

To niebezpigczeństwo zatrzeenia” się du- 
szy polskiej, miebezpieczeństwo, którego 
przedsmak można było ogladać już w typie 
„galicyjskim*, wyłaniającym się zwolna 
|pod wpływem szkoły i tresury stańczykow- 
(skiej. zrozumiał Stefan Buszczyński is: e 
| gnaniu go poświęcił swe siły, wiedze dita- 
lent. Gdy urzędowa historyozrafia usiiows- 
ła wyplenić z polskiero systemu myślenia 
(najistotniejsze jego cechy lub, w najlepszym 
|reaie. onieśmielona wielkimi Auforytetami. 
milczała. podjał nierówną walkę a utrzymma- 
| nie ciągiości idei narodowej. Paczkołwiek— 


tezę rozkładu starego Świata upatrywał Bu- 
szezyński w niewyżytym, młodzieńczym 
świecieramerykańskim. W książee „Amery- 
ika iEnropa* dał wyraz przekonaniu o wiel- 
kiej przyszłości nowego lądi 

Działalność pisarska Buszczyńtkiego skoń- 
ewyła się » ósmym dziesistkiem lat ubiegłe- 
go stnlecia. W jesieni 1892 r. autor. „Obro- 
ny snotwarzonego naradn* dobiegł kresu 
| cternistej drozi doczesnej, która była bo- 
'jowaniem o najwyższe wartości ludzkie. K o- 
,nającemu, w dniu śmierci, złożyła młodzież 
polska adres dziękczynny — już aieprzeczy- 
;tany. Wśród kolonii polskiej w Stanach Zie- 
dnoezonych jęły powstawać stowarzyszenia 
imieniem Buazczyńskiego nazwana. kulty- 
wowaniu jego myśli poświęcone. Naimłod- 
si i najgorętsi odcznii ten zron trafniesjako 
wielką narodową stratę. lecz tylko oni Dia 
oficyalnych sterników społeczeństwa znikł 


7. pośród żywych nieposkromiony „wiehrzyv=' 
ciel“, „romantyk* i „utopista“. Na placu po-; 


zostali „trzeżwi'. 
A oto stała się rzecz nieoczelkktwana: 

| "W «ćwierówieku po zronis idee i pogłą- 
dy Stefana Buszczyńskiero zwyciężyły, 
względnie sprawdziły się w*oałej nełni. Wy- 
dana świeżo w Szwajcarvi powtórnie „La 
decadence de I'Europe'" wyrmarałaby jedy- 
nie dociągniecia cyfr do ostatnich czasów. A- 
bv ią można było czytać, jak krzyk alarmn, 
wydany w przededniu światowej wojnv: 
wszystko w niej „ekazało się trafnem, słu- 
sznem i przewidującem. ł młode idea, któ- 
re Buszczyński przeciwstawiał spróchniałej 
Europie wczorajszej, zaczynają puszczać 
pody. Taki sam pośmiertny sukces można 


Goskakuje druga, czasem trzecia, 
schodzą się na podejrzanym punkcie, spa- 
cerwą po mim ehwiię i nagle rozbiegają sią 
P ] ony, jak gdyby powiadziały 
Sobie: nie, tu nie niema. A za chwilę nową 
kometa zaczyma śledzić czy lotnik angielski 
nie poluje na dreadnoughty., 
W kasynie „Bierabend*, Na balkonie m 
kiestra, dolem nieskończeny szereg stołów, 
na ścianach olbrzymie obrazy: na jednyra 
dwa żaglowce, na drugim eskadra pancerna 
ków, więc jakby pogląd na rozwój floty:nie- 
mieckiej. Ale | owe stalowe okręty jui są 
przestarzaie, jak tłumaczy fachowo kapitan, 
Model już przeżyty, w eskadrze takich aie- 
ma... Mody pancernikówrzmieniają się wido- 
cznie tak jak sukien damskich. A jednak nie 
upłynęło jeszcze lat siedmdziesięciu, jak wa 
sejmie frankfurekim postawił posel Iłanni- 
Maj Fischer wniosek, aby jedyny :oleręt- wo- 
nemn marynarki pruskiej sprzedać vrzea I 
|cytcyg I poszedł pod młotek. W niecałą 
pół wieku poten=powtarzano aabie od ałap 
pady po Monachium,=że „przyszłość Niemieg 
deży :na-wodzie", równocześnie flota nie 
| mteeka-wypierała francuską z drugiego mieje 
sca po angielskiej, a w fabryce nruskiega 
„Drillu* końozane wvrabiać dla najmiod- 
szych pancerników tówiata=najmlodszą, . ta- 
Joge, która dzisiaj, zgodną Lopinią -wSZYSt- 
kich, nie mstepuie żadnej innej. Qłaude Fan 
rare. .kałega Piotra «Lotiego-po epoistach- a- 
fieera; warymarki ipo literaturze, jest może 
dostateczną "w tem powagą. A. gdy ochwa 
coń we flocie-wojennej swego. kraju, wów- 
czas mówi: „lepiej .nie zrobiliby Niemey*, 
Niemcy, którzy nie byli urodzonymi mary- 
narzami, ale zostali nimi przez pilność, za» 
jadle wzorując się na wsnółzawadnikach. 
Gdybyśmy aie wiedzieli skądinąd, jak mn. 
rze wyrabia eobie ludzi, jak ich modeluie 
według jednego sebematu, to wrzekonali- 
byśmy sie na tei sali, przejrzawary owe a- 
rę czy kilka setek oficerów niemieckich, 
którzy na pierwszy rzut oka mogliby pyć 
równie dobrze Anglikami, Amerykanami, 
nawet=od biedy Francuzami w niektórych 
egzemplarzach Kto edróżni: w Chinach pw 


dukeyę, wyzyskać bogactwo surowca, jakim 
rozporządzaią ziemie polskie i sił roboczych, 
które dotychczaą służyły wyłacznie: miemal 
dla roawoju przemyału i rolnictwa niemie- 
ckiego. 

Powstaje polski przemysł tartaczny, roz- 
mijają się zakłady przemysłu “drzewnego, 
dźwienie się dzieki odbudowie kraju zamar- 
ły od: szereru. lat" ruch budowlany, *rozpo- 
cznie się era wzmożonej pracy, przed którą 
stoją wielkie zadania do spełnienia, bo nie- 
tylko odhadowa zniszczonych wst 1 miast, 
lecz takie przebedowa istniejącero przemy- 
Blu tzalożenienewych jego placówek nie- 
zkędnych -eaiem podjęcia wielkich prac, 


kóre andecrdować powinny 0 nasrej SaMO-* 


Gzielacóci na palm gospośzrczem i przemy- 
słowem. 
Pozekadowy daariynać cią będzie róweńeż 


,bojkotowany  śmiertelnem przemilezaniem 
przez przeciwników — nie zdołał podważyć 
na razie ich tryumfuiacej pozycyi. można 
s ; ! bez przesady powiedzieć, $5 to,” ca osialu 
Obrońca snotwarzonerg Rarabi się w spoleczeństwie— niezahrpnotrzawane- 
i ć 3 | go doktryna stańczykowska, żyło przez dłu- 

U schrłku b. r. "przepadło dwndziesto- Zie lata Puszczyńskim. setkami i tvsiacani 
pięciolecia "zgonu Stefana i } 
go, którego nazwisko “szeroko rozbrzn ie- | aré, €i>tych polemik, cała ty istną geryla- 
wało w'swoim czasie po esłej Polsce, a nie 5%wk4. którą nieznużenie prowadził, a którą 
najmniej głośne było w ówczesnym stań- |w Pozostałych po sobie papierach trafnia 
|czykowskim Krakowie i młodszemu zwłasz- | nazwał „służbą narodową". Qdpierał w nich 
cza-pokoleniu służyło nieomal za sztandar | Buszczyński polskie i obce oszczerstwa, 
w'wałce z wszechpoteżną narodową „stra- miotane na przeszłość narodu, faktami uni- 
|żą pożarną“ po r. 1864. Zarówno imię Bu- cestwiał modne naówczas zarzuty, jakoby 
| go, jak i jego” dzieła: -przysypał dhistoryczmś Polska bała jabiamś specvałnem 
bezae pyłem niepamięci na lat-— kitka- | piekłem dla ludu wiejskiego. wykazywał, 
|naście. Dziś niepamięć ta zaczyna się nagle |9 to, cosię sumarycznie nxzywało” nolską 
przełamywać. Idee, których bpsnił, a które |qanarchia", to były często wysokiej: warto. 


*spodarczą, ROMAN WOYCZYŃSKI, 


Buszczyńskie- |Jg9 krytycznych wystąpień, śmiałych *na-. 


stwierdzić dla poglądów autora „Obrony“ |rucznika marynarki niemieckiej od kolegi 
na roig Polski w dziejach świata. Szczegó- |£ „His Majestys Navy"? Zbliża ich nietytko 
lv mocą być sporne — linia przewodnia |mundur, jeden i ten sam granat ze zł>tem 
zwyciężyła. Wystarczy wskazać na opinie | dla wszystkich, ale to co w mundurze i to co 
„naukowe takich badaczy naszych dziejów, |ponad nim. Ten*sam mniej więcej zarys l- 
(jak Kutrzeha i Balzer. Okęgpów „szkoły oij w budowie ciała, "prawie te same twa. 
krakowskiej" nie broni już nikt Załoga wy- |120, jak gdyby wiatr morski ohciosywał je 
marła, nowej niema. z cech nazbyt plemiennych 4 rzeźbił weding 
| Tem samem Stefan Ruszczyński w lat jjednego echematu, ten sam, przedewszvstu 
25 po ukończeniu swej niestrudzonej walki | kiem, wzrok: jasny, spokojny i przenikliwy, 
o duszę narodu zaczyna żyć na nnwo wzrok łudzi, którzy przywykli sięgać oktam 
KMITA. |daleko, ten'eum-uwreezeie spokój-zachowania 

i międzynarodowy typ bycia. Głęhoko musł 
sięgać w naturę ludzką wpływ morza, jeśli 
oficer maryrarki niemieckiej tak różni się 
od- oficer "miemteckiej piechoty czy konni- 
ev, jeśli ma ruchy okrąciejere; nie” tak kan. 
ciaste, jeśli mówi:eśszej i pie wyrzuca słów 

cnn adnie dc: 04 dka” jak z procy jedno za drugiem, żeżeli wożółe 
R an Morze urzbia Indzi.-—- W-jednaj raaknia. — |ma pewność siebie chłodną I miękką z:po- 


Ludzie morza. 
(Z Krakowa do Flemdryl XTV). 


sprawia — Okręty rommawia 


umiezetony przemysł rolmieey, ruiny setek | ESdyŚ uległy w walce tub grzęzły wręcz 
garzelń, aneroze uwzględnienie <eukrownic- | * pustce, zyskują e©oraz" wwraźmejszy wa- 
twa i browaznietwa, a w pierwszym rzędzie |1or w odradrzjącej się opinii. Przez dziwny 
Btworzanie młiyaarztwa, którego | traf łosu "dwudziesta piąta rocznica zgonu 
brak dotkliwie oderuwzliómy w czasie woj- |£0£0 człowieka staje się nietylko datą retro- 
Dy, skazani na łaskę i niełaskę - wiolkiego | spaktywną, als jakby - poczatkiem nawego 


żvdowsto-wągierskiero młynarstwa, które 
zdobyła monopol "we wszelkich dostawach i 
yłówne- rynki.zbyte: w waszym kraju. 


Liaczcaie siena wykaże -całokształt pol-| shował na kresach wschodnich" w»epoce ha- 


gkiego przemysłu, we wielu dziedzinach go- 
Bpodareevch uzupełsiać się bedriemy, co da 
nam możenść cześciowege wyzwolenia się z 


pod dyktatury ebeych karteli, przytlaczają- | tych w Kijowie, wziął udzinł w wypadkach Lrona spotwsrzoacgo: naredu“. 


cych elvecnie wniność rerwaja pospodarcze- 


tycia dla prawd, którym poświęcił był całą 
wg te. 
Buszczyśski, chociaż urodził «się I wy- 


|iebnego ich kwietyzmu  („bałagulstwa”), 
był typem bojownika. dJego”życie było -je- 
|dnem pesmem=walki. Po-studyach, odby- 


13803 r. w ich nzjtragiemmiewzej postaci. ja- 


"Soi instytncye wotmościowe. czynił zaimuią- 
ce "zestawiania -synchron/stweyne' z resztą 
Europy, z.których Polska bynajrniej nie 
Fwychodziła w tak ponurych barwnch; woja" 


Wielka rodzina. — Życie į fala — Szersty .hory- 
zont. — Odóńwieżenie. 


"Wchodzikiómv do-wielkiej sal kasyna ofi- 


zoru, nie hałaśliwą i „ciętą"* — jeśli wogóle 
przypomina wszystko inne z wyjątkiem Ato 
szar. Ofieer.łądewy jestw'wwem ' obcowaniu 


kiok ją przedsiawiali historycy: stańezykow- |carekiogo" w Wilhrsknehaven jeszcza trochę |nasogół sztywny | gzaprazowany" tak Żak 


scy, odważył się wreszcie -na- niesłychane |ogłuszeni przeprawą wieczorną z Beligolan=|Nawiutkie 


ubranie <korlitskiego -elegantas 


twierdzenie, iż wśród przyczyn upadku Pol- du, z uszami pełnymi szumu, z oczyma peł-|savoir vivre oficera monkiezo przy- 


Syataze tych pozłądów wyłożył Buszezvń- 
iski w swojsm „Anaczeniu dziejów Polski”, 


sięstyfko wygmałami na statkach i reflekto- 
bra «na miebie. Statki rozmawiają z sobą 


ski należy na nioostatnieh miejscu poszukac" aymi ciemności, które zalegały port za na-|pomina dobry garnitur angielski: niedbały 
także bruiałesge aktu przemocyszrawnatrz. |szem wrzybiciem do brsegu, a przerywały | napozór. prawie =wymięty, 


ale wytworny 
przez krój 1 pmzypasowanie. 


| "Bdktenie "może twierdzić, zaby” w pazu- 


,2 rospraw. krótszwch, szkiców icutarezek po- w „dzień chorągiewkami namigi, w *-mseyj dziowem eoremonialnem na ©gół obcowaniu 


p lemiernych 


Rorważanie warunków zewnętrznych, 


ima maascie zapalają się k gmna w mlete- 


w pech wiarowych. Okręwm nia widać. Wyslą- | razu. 


zlotylaosię cztorotamowa „U- „mrugenion światałok. Dwie lampki wysoko z ludźmi pewnej „kasty mógł zgłębić ich 


| psychikę. Pewne zarysy jednak uderzają od- 
Tutaj odczuwa się przy piorwszem 


KO. Przvjóć musi również do zespołów pol- ką były hernadzieine -wysitki powstańcze | jakich „mastępi] upadek zaństwa puiskłowo, dsoto adaleka tok. jakopsiyby dwoje worzw! biieaem ratkaieciu pewną szerokość poezia- 
Bkirk banków i instytneyi finansowych, ze-, na Rusi. Skazany zaoczeńe na śmierć. uszedł : slżerow alo- Resresyhskieroku szsrszej: xna- 


speła kenneratrw. mobilizacvi polskieco ka- 
pitak jaka popeda de uruczowienia mecha- 
Dimmu reożnularrzeze. 

Kaily duiał rogpodarki wymazać będzie 
towpoerecia Brae przyrotawawczrch dla 
podjęria mrodukori, abe jak-mażerybcie: ror- 
poseać można przeruhka surowca, a przede- 
wszyutkiem gromadzenie olbrzymich jero 
zaaazów dla pokrycia hraków występują- 
cytk w każdej dziedzinie. 

Jak słyszymy rozpoczęte -ezvynności przy- 


Morsyralia | aae nainii 
"RSWego tygu. 


Najpoepoltsze u nas byly dotąd dwa ro- 
zaje historyczno-literackich mouogratli:mo- 
aezrzfia o całym pisarzu, jego Życiu i dzie- 
łach. lub też monografia o jednym utworze. 
1 pierwszym wypadku rezultaty studwów 
nail izolawana mniej lub więcej czyjąś 
tweeczościa nizały wie chrannłogicznym: po- 
rnydkiem na nić „pevchologicznej hiogra- 
fi" jej autora. same zaś ta studya połegaly 
na U zw. rozkisrze ideowym i astetycznym, 
wykrywaniu psy: hologicznej. ideowej i tite- 
racziej zenezr każdego z jego dzieł pa ko- 
lei i na oznaczaniu wartości każdego 7 nich 


której hubaterem jest pisarz. <teuhtem zaś 


zn 


| potajemnie za granie. Roznoczęły się te- 


|raz dla Riego lata tułactwa i okrea nowych 
| walk: prowadzonych piórem. 

| Bvł to okrea idsowej Fiewidsevi nawsta- 
jaia f-aaradzin nowego rnchumearysłów, któ- 
'ry'na gruacie galicyjskim — równelecla 
'do  warszawzkiech haseł pozywityzmu i 
„pracy organieznej* — zamaczył się w 
dziedzinie nrakiycznej zwyciestwem stań- 
czykowskiej kurateli nad społeczeństwem, 
w dziedzinie oderwanej, lecz co prawda, sto- 


niej ł bardziej wyczerpująco entym -rozhio- 
rem uzasadniają. Czasem też różnią się i 
tem, że traktują dana dzieło sztuki jako coś 


 lizie stosunków  ouropejskich i do stwier- 
dzenia, że ubóstwienie aily frzycznej, pano- 
wanie gwałtu, deptania ideałów ehrześci- 
jańskich, które w tak typowy sposób prze- 
ky się w wieku XVII! przy rozboju Qo- 
|koaanym na Polsce, są w dalszym ciągu 
pwykładnikami życia społeczaństw europej- 
(skich. Owocem studyów i rozmyślań w tym 
kieruaku biły dwa kapitalne dzieła: „Ta 
deoeadenca de l'Europe“ i „Wunden Furo- 
pes“, które Buszczyński w obcych ogłosił 


1] 


ka gatunkism, borna tem tla doriero może 
wskazać dokładnie i opisać cechy indywi- 
|dualne. Prócz tego z faktu; że znów hist o- 


mrużriossię | otwierało. Fansaava dorabin 
,„dastago twarz uiewidzialna, a wszystko ra- 
zem peaypomiaa wą dynię ze świzczką we 
środku, którą umieszezu ma na trezce OKIY- 
tej prześcieradłem | obmoci w sosy pO OTO- 
dzie. aby „atraszyć”, 

Reflektory nad portem -omoerają ciagle 
w-ekmarach. Skadkiś wrskskuie biała emn- 
ga, roseermiąca się na kojicn w kółko. 
Ostrożnie sunie po chmurach. Gdzie obło- 
kl się zngęściły, tam zostaje chwilę, jak 


I 
z jego seminerynm bardzo ©erma praca p. 


gdyby choiala przeniknąć w głąb. W tej, 


"dów t=powne qogiemsenier myśli, „tak. natu- 
| ralne u.iedzi którzy -więcej-widzę, '6bse7wu- 
ją I porównują, niż ktoś przyknty do biurka 
czy do podwórza koszar. Jeżeli człowiek 
zdobywa doświadczenie życiowe między 
|Patagonią, a Mortem Białem, to ma werol- 
„kie szanse nabyć-go więcej i'w lepszym ra- 
 tunku, niż ktoś epędzaiący życie chociażby 
w dziesięciu różuych garnizonach tego sa- 
mego kraju. Uczy sie zagladać ludziom pad 
| skórę, a znalazłszy pod nią wszędzie to są- 
mo, czy jest żółta, biała, czy ezerwona, na- 


przedników, poddając je przytem bardzo 


Gzultat żak „szczecółowero rozpatrzenia 


| W. Borowego, który w ten sposób przestu- yczujnej i wstrożnej krytyce i pomnażając 
jdyował twórezość Ignacego Chodźki, teraz Je wydatnie wynikami badań własnych. 


skończonego smno dla siebie, podczas”gdy |rya literatury musi być poniekąd historyą *za$-.sam mrof- ChrzafOGSKITubdarrzy) -nau 
tamte traktują każdy utwór przedewszyst- |rozwoju “gatmków literackich, ich prze- monografią tego 


kiem jako jeden z przejawów indywidualno- |ksztalceń, krzyżowania się i wszelkich za-tdry. *) 


ści ludzkiej i artystycznej omawianego pi- 
sarza. 


Ale ł o jednym i o drugim z tych*typów. powinno dażyć do określenia jego roli wtym biografia znikła. Autor  przestudrował 
monografii można powiedzieć — nie ujmu-|rozwcju. Wszystko to oczywiście wymapa wprawdzie sam bardzo sumiennie, ale 
jąc dm zresztą wartości iznaczenia — że? 


brak "im -najcześciej - ściśle “historyczno 
literzckiej perspektywy- Wprowadzają eno 
swych=czytelników 
z jednym pisarzem lub z jednem dziełem, ale 


uchodzących *w*mich zmian — wynila, że 
adanie pojedynczego "pisarza, czy utworu 


pulatny:h 
| gdyż badanie-jednego 


waniu Od gatunku i 


studyów "porównawczych, 
indywiduum w oder- 
od jezo biataryi do 


może. Takie badania w oderwaniu mogą 


Odmępatwo od zwykłego szablonu mono- 
-mrafii jest w tej książce zupsłue. Naprzód 


w 
książce owocem tych studyów sa tylko roz* 
„działy p. t. „Umysłowość i uszuciowość* Í 
| „Upodobanie Bterackie" —-oha niezhędnie 


w poufałą zna'omość tych: rezultatów doprowadzić przecież nie potrzebne zarówno do wskazania i wyja- 


śnienia w twórczości Fredry jej znamion 


w bardzo małym stopniw wprowadzają ich dostarczyć 'pewnero-matorvału do historvi tindywidualnych, jako też de wytłumaczenia, 


wsamą historve literatury. jako całość, 


iliteratury jako  historyi żyria duchowego 


„dłaczego z pośród eech: gatunkowych te a 


m której<owo jedno "dzielo, czy nawet jedon narodu, mogą przedowszystktem doskonale te właśnie objawia'ą się w jego komedyach. 
w salym rezo człowieka gisarskim.doro)-ku. +yjsarz, są tylko pewnym czasem i pewną wyjaśnić: sam tekst utworów i ułatwić ich 
Rzecz taka snuje się zwykle niby powieść, przestrzenią *określonemi zjawiskami. Frak- | wszechstronne  roznmienie, mogą wreszcie 


"tuja mianowicie takie monografie — ta 


stwierdzać siłę i rodzaj estetycznewe oddzia” | 


wyraźniej. niż inue. 
| Następujący potem rozdział o źródłach 
pomysłów komedyi Fredry ma*na eeln dać 


głównym analira  wazysikich=ważniejszych swego poetę, owa-swój utwór — jako pe-iływania tych utworów, ale natomiast histo- | odpowiedź możliwie jak najbardziej wyczer- 


jego przeżyć i ichoartystycznych uiawaień +wąego rodzaiu „Ding an sith", jako rva literatury jaka”sztuki 


: Alszografie o  pnówirnczech  utwotach 
(zwykle qm więca sie je ulworam wieksze 
gorsreeresia i bardziej rekompili kowanyn) 
Od rezbiarów, przetrkających watek psFcl0- 
logiczno -biezrafiezaycu monsgraśj, orrea- 
jacychtalego pisarza, różnią sie aazwycruj 
tem, że dają dużo nelniejszy komen:arz stu 
dyowanago utworu i sad o jero wartości, 
karówno eatetycznej, jak moralnej, staran- 


eoś prawie że absolutnie autonomieznego, 


nie zaś jako ziawisko tylko intvwidnahte, ? 
Tvmczasom | cezości jednego pisarza z punktu widzenia |jsłów cudzych. Zużytkował tu autor z*nad- 


pewnego literackiego gatunku . 
z faktu, że literatura, jako sztuka, dzieli 


/kichebadaniach chyba tylko pośrednio. 
1" Otóż pierwsze u nas próby zbadania twór- 


Abistorvi literatury jakozsztuki, a jeszcze ści- 


malności Fredry w finwencyi treści, a zara- 
zem też jaki rodzaj zależności od pomy- 


zwyczajną skrupulatnością wszystkie. choć- 


sięna szereg gatunków i podgatunków H- $lej biorąc z punktu widzenia estetyki i hi- ! by najdrobniejsze wyniki badań swych po- 


torackich, wynika, że badanie twórczości 
każdero pisarza, względnie utworu. powin- 
no między innemi dążyć dó wykrycia i 
'wskazania cech wspólnych mu z całym je- 


-So Dal 


storyi gatunku literackiego, “do którero 
twórczość tego pisarza należy — pierwsze 
takie próby zainicyował u nas prof. Jgnacy 
„Chrzanowski Już w r. 1018 wyszła 


(*) Ignacy Chrzanowski: O komedyach Ate- 
kaandra Fredry“. Kraków 1917. Nakładem Aka- 
demii Umiejętności, Str. 294, 


ja | 


typu 0 konadyach Fre- całe; skwestyi-żest ten, że Fredro, pomimo 


jwyrainego w wielu komedyach korzystania 
| gotowych echematów,.oksznje się zawsze 
sobą, „;to znaczy jest oryginakrym=twóncq— 
nawet'w tych scenach, w których przetwar 
,rza tylko gotowe aontysły, bo przetwarza 
jje tak, że otrzymują nową ~ treść. artysty- 
ezna“. Najważniejszą zaś "przytem rzeczą 
jest, że ten-rezultat jest zdokumentowany 
ptak, iż go już nie będzie można nigdv <za- 


chwiać. Bedzie odtad nie wrażeniem tylko, - 


lale pewnikiem. Następni badacza odnaj- 
dą jeszcze może źródła literackie niejednej 
'komedyi Fredry, ucheńzacej dotad za eal- 
kowicie oryginalną prof. Chrzanowski jest 
prawie pewny, że odnajdą n. p. źródła „My 
ża i żony”), ale te nawe odkrycia napewne 
już ogólnego rozultgm dotychczasowych nie 


zyskuje na ta- |jpującą na pytanie, jaki jest stopień orygi- |zmienią. 


Następne rozdziały: omawiają: podział ko- 
medvi, tyn estatyezny (forme. techniką, dv- 
namikę akeyi, postaci, komizm,* wreszcie 
stronę podmiotową. Omawiają zaś komedye 
Fredry codo każdego z tych punktów zbio- 
rowo, wszystkie razem — tak, aby wyniki 
badań wszędzie doprowadziły do jastejś 
syntezy. Gatunek literacki, zwany komódwą, 
lodsłania w tych rozdziałach czytelnikowi 
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blera pobłażliwości dla wszystkiego, co czło- 
wiecze i zaczyna patrzeć filozoficznie. 

A pogłębia się też w innym kierunku. G12- 
bia człowieka i przeważna część jego war- 


tości moralnej zawisła od tego, jak częsta i! 


jak gruntowaic myśli o rzeczach wieczaycu. 
Czy można patrzeć ciągłe w zwierciadło nic- 
szończoności, jakiem jest morze, a tkwić 
tylko w drobiazgach życiowych, które na o- 
ceanie, między niebem a wodą maleją do a- 
łomu? Marynarz jest daleko więcej samo- 


tnikiem, niż człowiek łądowy, a kto jest 


samotnikiem teu zostaje myślicielem prędzej 
czy później, jeśli już nie stał się pierwszym 
dla tego tylko, że drugim był z urodzenia. 
I tak wytworzyła się na świecie jedna 
wielka rodzina ludzi morza, złączona oby- 
ezajami, które zbierali po okruchu na całym 
globie, i nauką życia, którą czerpali w je- 
dnej wielkiej szkole. I jednem jeszcze. Któż 
inny może powiedzieć o eobie, że przez ca- 
łe życie patrzył ciągle śmierci w oczy? W o- 
krecie lat pięćdziesięciu bez mała, który za- 
ezgi się z pokojem frankfurckim r. 1871, ży- 
eio ludzkie poszło na zwyżkę tak, jak pa- 
piery spekulacyjne. w czasach  „griinder- 
stwa“. Teraz dopiero spadło odrazu poniżaj 
pari. Otóż w tym czasie jeden jedyny ma- 
rymarz wiedział, że w każdej chwili tylko 
jedna deska dzieli go od śmierci. Czuł to, 
myślał o tem i przez żę myśl na świat pa- 
trzył. I jeżeli wziąć literaturę ..morską* 
wszystkich ludów, to z każdej kartki patrzy 
na nas ten sam portret duchowy człowieka 
pogłębionego o całe poczncie, ił życie, to 
rzecz właściwie drobna w stosunku do nie 
ba usianego gwiazdami i bardzo krucha w 
stosunku do fali. Nie wiedział o tem, jako 
chłopiec okrętowy, ale jako kadet miał już 
wne przeczucie, zaś z drugim złotym ga- 
nem stracił ostatnią pewnie wątpliwość. 
A razem z tym procesem rodziła się w nim 
wna właściwość, którą możnaby nazwać 
twościa bohaterstwa. Kto kładzie życie 
na kartę codziennie i stale, ten łatwo je za- 
hazarduje trochę r$wykowniei. A jeżeli ko- 
mu, to marynarzowi nie brakło nigdy oka- 
gyi, aby stawkę rzucić. Był te 6złowiek cią- 
głej walki o życie, wiecznego pojedynku z 
tywiolem, ozłowiek meżny. K 
k k 


W dymie, muzyce i gwarze „Plerabendu" 
goście przybyli zdaleka krążyli od stołu do 
stolu, zapraszani cereznonialnie tu, to tam. 
Cheisno im ułatwić znajomości, zmianę roz- 
mowy — I wogóle dać się poznać. Otóż przy 
eałej obeerwacyi towarzyskiej nie można by- 
ło nie wynieść wrażenia, że nad tą salą roz- 
p się horyzont daleko szerszy.aniżeli nad 

em innem zbiorowiskiem ludzi jednego 
zawodu — horyzont świeżości, energii, a 
przedesszrstkiem poezucia Ewobo- 
dy, którą marynarz czerpie z ocęanowy*h 
bezkresów. Poczucie to łagodzi do pawane- 
go stopnia nawet tę więź dyscypliny, jaka 
opanuje niemiecką armię lądową Í morską 
bez różnicy — a może z przewagą jesztze 
ma cironę okrętu. Obcowanie pudwiadnych 
s przełożonymi wydaje eię jak gdyby mięk- 
azo o jeden mineralogiczny stopień twardo- 
ci, mniej tu krochmalnej hierarchii, więcej 
koleżeństwa. Widzieliśmy też więcej lago- 
dnego humoru, niż hałaślwęj wesołości, eho- 
uiaż w szklankach jaśniał często marynarski 
og, który więcej niż piwo sprzyja krzy- 
iwvm śmiechom. 

Gcy zaś padlo słowo o bieżącej polityce, 
Ble czuło się pod niem tyle twardej zawzie- 
tości, ile jej czasem błyaka w żołnierzu ało- 
misckim, Który lubi sumować ĦHość krwi, 


przelanej w tej wojnie i mierzyć jej miarą | 


haracz, jaki zwycięzcom się należy w kra- 
jach i pieniądzach. Świat marynarza nie za- 
myks się w granicach ojczyzny, chociażby 
był najgorętszym matryotęą. Wiatr occaan 
„przewiał mu czaszkę, a życie odjelo 8zczy- 
pte nzcyonalizmn, dodając w zamian niaco 
„Weitbitręertum'. Żyje om dla kraju i gotów 
dlań umrzeć w każdej chwili, lecz ocean 
wpol mu głęboko krzepką dewizę „Eam- 

burę-Amerika-Linie": „Mojem polem jost 
wiat", „Mein Feld ist die Welt", 

Warto obcować e marynarzami. To sã- 
WIN, 

WITOLD NOSKOWSKI. 


wsrystkię tajemnice właściwego sgbie * 
gia, wszystkie jero wewnętrzne sprężyny; j i i 
je ię że — £ mowu statystycznie, przykła- | głównych 1 śstotnych znamion, ale porówny- | jaén à ; 
dowodząc, wykaże w twórczości Fre- wa ja także co do każdej kataporyi ab Wt i dlstago dodał osobny rozdzia 
R. 


rozumie się je zaś tem lepiej, że się widzi, 


fak one działają, jakie formy ujawninia | 
bio dbierają sobie w danym okazie, a ra-idry przewagę pierwszych. 


grej grupie okazów, u Fredry, — Prze- 


wuwa prof, Chrzanowsli jego komedyejKompozycyi, środków f rodzajów charakto- 


ed naszą uwagą po linii coraz to innej jrystykł, £ 
teyoryi estetycznej, a odpowiedzi na py- |najdrobniejszyni 
ganio, w jakim stosunku cała twórczość ko-|kioh kwestyj. Na każde więc pytanie z za-| 
z tych j kresu estetyki komedyj daną jest odpowiedź | 


medyo-pisarska Fredry do każdoj z t 
kategoryj pozostaje, daje na podstawie jak- 
gdyby statystyki, Każdy więc np. rozróżni 
trzy rodzaje komizmu: podmiotowy, przed: 


wystąpił i w ten sposób dopiero etwierdzi- 
mszy przewagę sianowczą jednego elementu 
nad innymi, uzyskuje podstawę do sądu, że 
rości znamię typowe, że ta przewaga jest 
indywidualności 
Bharakterystyczną- 


Albo. Rozróżniwszy Komedye charakteru | 
l komedyć intryg, znów wykaże, ile i któro todę nietylko wówczas, gdy mu 


komedye Fredry do każdego z tych rodza- 


Ków należą, a stwierdziwszy na tej podsta- ;stykę estetyczną komedyi Fredry, sle rów- 
mie predylekcyę do komedyi charakteru, jnież i wówezas, gdy, jako historykowi, cho- | 


rozróżni jeszcze potem komedyę charakteru 
w ścisiem tego słowa znaczeniu, t. ļ ta- 
ira. w której komizm postaci płynie z cech 


| bera i najwspanialsza — zatrzymał ją Am- 


| 
miotowy i naiwny. — fo potem statystycz- | 
nle wykaże, gdzie, w których komedyach | 
każdy z tych rodzajów komizmu u Fredry | tora, 


| dukcyi z pełnej niemal liczby. nagromadzo- 
inych z wszystkich komedyj przesianek, bę 
ten właśnie element stanowi dla całej twór- |dzie więc poprostu nieledwie -pewnikism. 


f 
Fredry, jako artysty, | l 
| storyi iiteratury do nauk ścisłych. 


„UŁOS NARODU“ z dnia 24. Grudnia 1917 roku. r 


 ZACHARYAS% TOBELIUS. 


| Noc Bożego Narodzenia. 


Spojrzyj, jak błagalnie pa 


ojca. 

— Jeszezo co! — zżowołał gniewnia Am- 
tah — za nią dostanę co najmniej dwadzie- 
ścia srebrników. 

Cóż mieli począć znużeni wędrowcy? Smu- 
tni musieli opuścić oberżę i nie pozostawało 
im nie innego, jak spać pod gołem niebem, 
na twardej ziemi. 

Ujechali już kawałek drogi, gdy ich do- 
biegło dwoje dzieci. Były to Eliasz i Ti- 
rza, i 


Istnieje jedna noe w ciągu roku, w której 
,wazeikie stworzenie Bożo odpoczywa i bia- 
jaa temu, ktoby w noc ową krzywdę wyrzą- 
j dził bliźniemu. 
| Pewnogo razu cały świat jął wyczeki- | 
jwać takiej nocy gos nadzwyczajnego. , 
| wszyscy wiedzieli, że ma się stać coś nowe- 
go, wielkiego, lecz coby to było — nikt nie | 
wiedział. Gwiazdy na niebie sgoglądały na! 
Pi pytająco. „Co to takiego?“ — pytała 


świstna gwiazda na wschodzie siostrzyty| __ gęqźcie za nami! — zawołały — 0- 


rb "mk zy zachodniej stronis nicba. podal, w grocie górskiej znajduje się tatu- 
wietlany promień biegał od jednej do dru- | sjową stajenka na osły, a w niej znajdzie 
gioj, lecz.nie otrzyma? "odpowiedzi, prócz się miejsca, Bo tatuś wynajął już wszystkie 
krótkich słów tajemniczych: nie nie wiem, | psjołki. Przecież tam wam bedzie lepiej 
|siostrzyczko. Vega, świecąca na północno- | spać, niż na ziemi & piej 
zachodniej stronie nieba, pytała swego ja-| ` Trejeszył si ; A 
|snego brata, Syryusza, szeptem: „Kiedy się R ani j al aadi i hera gi 
stanie! Leoz Syryusz nie wiedział, k£ ie-|ġela skierował się za dziećmi, wskazującemi 
dy, podobnie jak tamta nie wiedziała co. drogę , 
Wózek obracał się raz po raz naokół gwia-| © © = Jai 
zdy polarnej, za każdym obrotem powta- |. ~oo zemu nie mielibyśmy spać w sta- 
rzając sobie w duchu: następnym razem pe- kala — mówił sobie w duchu biedny 
wnie się to już stanie. Tysiące lat minęły, a | 1952, — wszak praojciec nasz Dawid, u- 
to, na co czekano, nie stało się. Prorocy ży- | 
dowsecy przepowiadali, że Bóg pod imie- 
niem Mesyasza zstąpi na ziemię, aby zbawić 
wszystko, eo cierpi i ginie na świecie. Było 
to ccs więcej, niż wiedziały gwiazdy, a je- 
dnak nie było to wszystko. Żydzi fałszy- 
wie rozumiejąc swoich proroków, pocieszali | 
się: przyjdzie zapewnie wielki wojownik, 0- | 
swobodzi nas z pod panowania Rzymu i u- 
czyni nas panami świata. 

W tym czasie mieszkał w Betleem, w krai- 
nie żydowskiej, poganiacz mułów, imieniem 
Amrah. Był to człowiek rozumny, lecz twar- 
dego serca i ehciwiec. Rozpoczął zawód, 
mając jednego muła, obecnie posiadał ich 
pięćdziesiąt, a w przyszłości spodziewał się 
sec Ka seca ma e Ma Dziękuję, zip war kiki 
c żnym swoje muły. Posłyszał, że| ~ Z EKUJĘ, AZIĘK | 1ALCCZKI — 
ma się Sobyć sp ludności, postanowiono | 8pokajał wędrowiec — niə potrzebujemy 


spędzał w grocie skalnej. 
,, Dotarłszy do groty, ujrzeli kilka wolnych 
żłobów, z których wybrali sobie najczyściej- 


jpim żłóbex, Elifsz nałożył czystej słomy, 
potem poszedł do źródła, 


i napoić ich mułów. 

— Ach, ściemnia się — westchnęła Ti- 
|rza — a nie mamy dla was światła, 

— Zapewne jesteście głodni — martwił 
się Eliasz — jeżeli chcecie, pobiegnę i przy- 
niosę wam piernik, który dostałem od jedne- 
go z podróżnych za to, żem osiodiał mu 


przodków. Ponieważ Betleem było miastem | Jadia. 

króla Dawida, przyszło na myśl Amrahowi: | — Dobrej nocy więc życzymy, spijcie spo- 
zjedzie się tu mnóstwo dostojników i boga- | kojnie! — pożegnały się dzieci. 

ozy z rodu Dawida, powiększę oberżę i zaro- | 
|bię dużo pieniędzy. 


w z rumenila, 
stwo przegród dla tch koni i osłów. Potom- |nie pozostawi was nigdy bez dachu nad gło- 


kowie Dawida rozrodzili się licznie i poczęte | W4 i nie pozwoli wam zaznać głodu, bo je- 
aspływać mnóstwo podróżnych, bogatych ijŻeli tu na ziemł pragnie kto lub łaknie, 
| ubogich, leez Amrah przyjmował tylko pier- | dzieje się to tylko sprawiedliwością Bożą. 
wszych, s tych było tak wielu, że oberża| Zadumane nad znaczeniem słów! tych, | 
zapełniła się niebawem, Pozostała tylko ja- | Opuściiy dzieci grotę. W tem zawołała Ti- 
dna izba, a mianowicie królewska, najwię- |173: — Patrz! patrz! Eliaszu! 
Tuż nad ich głowami świeciła na niebie 
rah dła jakiegoś króla tub księcia. 
| Chciwiece ten miał dwoje BOLA? pobo- p 
poyok j dzieci: ehłopez eniem Elłasz eko 
f e nia byo Fha amg grotę ` i 
Zdziwione patrzały one na ten niezwykły| A owe niezliczone tysiące gwiazd na 
yw hudzi, I nie mogły zrozumieć, czemu ciemno-szafirowem niebie dziwiły się temu 
niektórzy ludzie odchodza od prorm, nie- |niemniej, niż dzieci. Co znaczy to nieznane 
przyjęci przez ojca,” ehociaż było jeszcze 
„miejsce w oberży. iz Oriona. Ci zaś odparli: l ~ 
| Ostatniego dnia, kiedy wszystko już było| — Oto spełni się teraz owa wielka nówi- 
zajęte, prócz izby królewakiej, zlosi! się na, ale co to jest? nikt nie wię jeszcze, 
wędrowise, który za nzdę wiódł orła, a na| — Widzę trzecn królów, dążących z da- 
nim siedziała młoda miewiasta, słanizjąca lekiego Wschodu — szepnęła inna 2 gwiazd. | 
|etę ze znużenia. — Ach, jak Herod drży na swoim tro- 
— Tu niema fuf miejsca! — ofuknął ich |nie! — dziwiła się znów jakaś. | 
Amrah, poznawszy, że przybyli są ludźmi| Gwiazda polarna zaś, okolo której qbraea 
ubogimi. ° się glob ziemski, giosem tak domośnym, że 
— Miejefe zmiłowanie I użyczeie nam Ďo- |rozległ się na cały świat aż po drogę mlecz- 


przedtem. Noc zapadła. Cały horyzont, jak 
gi. 


f 


daj kąciza — westchnął podróżny. Z dale- 
ka przybywamy. Ly). 

| $4 Chyba, że możecie zapłacić Awadzie- 
|ścia srehrników za noc? — odparł Amrah 
z drwiącym uśmiechem. 

— Nie, tyle nie mamy — odezwał stę po- 


Betleemskim? 


anielskiemi śpiewy; miliony milionów świe- 
tlanych postaci głosiły chfvałę Pana nad 
| Pany. Była to noc święta. Długo oczekiwa- 
dróżny. — Ultuj się nad nami, a Pan ci to |na, wielką nowina ziściła się I wszyscy teraz 
wynagrodzł. m wiedzieli, że miano jej: Zbawiciel świata, 
— Tatusiu! tafusiu, bądź dobry! «= pro- | Jezus Chrystus. _ j ; 
siły dzieci ze łzami w oczach. — .Patrz,| W dwa dni później rozeszła się po Be- 
ka jest blada f mużona ta biedna |tleem f całej Judei wieść, jako na świat 
bieta! Ledwie trzyma siłę na siodle. przyszedł król po wisk wieków. Pastuszko- 


charakteru i komedyę obyczajowś, w | > 
której komizm postaci płynie z eech o b y- | dys nietylko między sobą, dla wykrycia ich 


dami J 
cznej z wazystiemi komedyami, jakie przed 


problemami | 
iszeie Fredro x. głównymi je 


z 


Podobnie postępuje autor i 
 rodkón go poprzednika- i 


kategoryami humoru i nawet gimi w Europie, 


parta, ET możliwie ścisła. 
sposób BSU 0 


Żaden w ten | Chrzzaowskiego odpowiedź również wyczer-| 


Każdy taki sd będzie wnioskiem im 


| nie. pmr 


scierają się pray niej odrębne wartości po- 
fedpaczych utworów. Żeden z nich, jako sa- 
mięistna eałość artystyczna, nie ma gdzie, 


Fein i swoje niedogodności. Nasamprzód 


Metoda taka jest największem, jakie go- 
bie tylko można wyobrazić, zbliżeniem hl- 


jako kryty- | 
kowi chodzi o wszechstronną  charaktery- 
według pokrewieństwa, Szeregując Tasię- 
pnie w przesłanki do wniosków ogólnych 
dzi mu o stopień rozwoju, jaki gatunek li- jo oałej twórczości danego pisarza. À prze- 
teracki, zwany komedyą w twórcześci tego | cież każdy utwór ma niewątpliwie także ł 
pisarza, osiągnął. Co do każdej tedy kate- | odrębny swój byt artystyczny, swoje wła- 


na nas, oczy- |wie opowiadali o śpiewach anielskich i 
ma prosząc, aby jej pozwołić odpocząć. Ma- |trzech królach ze Wschodu, którzy dzie- 
my przecież wolną królewską izbę, pozwól |ciątku w*żłóbku ofiarowali wspaniałe dary | na duże boisko, w niedlzielę chodziiy do ko- 
jej w niej przenocować == wstawiały się u|ze złota i myrrhy. 


[ei twoje naprawiły to, coś n 


jciekając przed królem Saulem, niejednę pet) 


szy. Tirza znalazła nieco chróstu i wysłała | postarały się o dach naa mi 
a |rodzonego króla? 


teL skad naczerpal | i 
świeżej wody i przynióst podróżnym, aby nam. że nigdy nie zaznamy głodu, ani pra- 
ich orzeźwić. Nie zapomniał też nakarmić | gnienia i nigdy nie zabraknie nam domu, 


bowiem nałożyć podatki na wszelką ludność | Światła. wystarczą nam gwiazdy, a w po-| 


żydowską, zamieszkującą’ ziemię swoich dróżnych workach mamy jeszcze nieco; 
| Ułan laneę siwą oparł o złociste strzemię 
Młoda, blada kobieta, która ułożyła się! 


już na stowie, żegnając je, powiedziała: — | 


| Wybudował tedy Amrah ogromny dwór, | Ponieważ pokrzepiliście znużonych i dastar- | 
t było dużo izb dla gości í mnó- |czyliście schronienia bezdomnym, Pam Bóg | gmartwłiał rumak przez chwilę — œ EA 
r 


dookola swej lancy we wichrowym wirze 


cgromna, jasna gwiazda, której nie było | 


światło? — pytał Regulus swolch sąsiadów | wraz z kilkudziesięciu „sierotami dł 
mi“ zasiadła Hanusia do wigilijnej wiecze- 


z nędzy i chorób pomarły i spoczęły na ob- 


ną, ozmajruła: Widzę Dzieciątko w żłobie, 
| drodze maleńką jej siostrzyczkę, w parę mie- 
» W tej samej chwili przestrzefi rozbrzmiała | 


goryi esłetycżnej porównywa jego Zone | Bn życie i zarazem swoje własne wartości 
li braki, które krytyk powinien wekazać, ob- 
jjsśnić i ocenić. Prof, Czrzanowaki czuł t 


Fredra napisano w Polsce, porównywa Wre- iprzedstawił rozwój talentu Fredry, tak, jak 


jak Szekspir } Molier, lak (stania, a uczynił to na podstawia osounych 
odcieniami tych wszyst- | Mnrivnux 1 Benumarchałs, jak Goldoni. Na jrozbiorów, poświęconych najcherakterystyc 
i pytania, eo odrshnego wnosi twórczość Fre-jeznieiszym pod tym wzelędem komedyom. 
dry do komedyi europejskiej I co nowepołale oto wiaśnie — gdy się widzi, jak cieka- 
| poprostu ua statystyce lakby Hterncxiej o- |do komedyi polskiej, daje tedy książka prai. iwa s3 te rozbiory, jak gruntowne np. jost 

btodyum „Zemsty, jak głebokie uwagi o 
gółny © Fredrze, jako komeflye. |pującą i ścisią, jak as pytanie, jaką ta iJowialskim* — żal się robi' mimowoli, że 
isarzu, nie będzie gołosłowny, żaden nie | twórczość jest pod względem treści I formz=itylko niektóre komedye, a nie wszystkie, zo 
gdzie ujęciem ogólnego tylko wrażenia au jsama w sobie. Rezultaty: naukowe metody |stały w ten sposób z osobna opracowane 
które ezytelnikowi wolno dzielić lub|są wogóle takie, że stanowią niewątpliwy | omówiona. Lecz cóż? To pociągnęłoby zt 


Nie da sfę Jedna% zaptzeczyć, że ma ta metodą już zwykłą i utarią, przyczam nie 


ami kiedy się przed nami rozwinąć. Każdy |w tym rozdziale w poszczególnych kore- 
Prof. Chrzanowski stosuje przytem tę mē- | mudj być jakby rozbity na pierwiastki este- | dyach, ale też omawia on w nim tylko nic- 
tyczne, a potem dopiero te pierwiastki zykióre komedye i w dodatsu tyiko niektóre 
wszystkich utworów razem gatunkuje się?strony tych komedyj; kompletnych razbio- 
irów nie daje. 


zę = m | 
k2 


4 £ 
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Dobrze im tam bylo. Starsze uczyły się, 
mlodsze w dni pczodne wybiegały l::wić się 


ścioła. Opiekunki nie skąpiły serca sicretom, 
Chciwy Amrah zły był sam na siebie: |dla których matczyne serca już bić prze- 
Jakże głupio zrobiłem — wyrzucał sobie — | stały. To też wesoły gwar napełniał od ra- 
ale któż mógł przypuszczać, że ci nędzarze pag sale t korytarze zakładu. Radość młode- 
na osłach są takimi dostojnikami? Pozwolę | go życia, choć u samego progu-tak okrutnie 
im zamieszkać w królewskiej sali, a w ten | ciężką stoją wojny wdeptana w ziemię, od- 
sposób dostanie mi się także coś z tych bo- żywała niby wiotka roślina  stratowamą 
gatych darów. : | chwilono, lecz nie zabita, 
SR e N to postanowienie, poszedł do x * 
stajenki kłonił się najpokorniej wedrow- Hf > ; 1-022 
ni ak: zd Wybaczcie stoni! Żałuję | I we wigilię śmiały się twarzyczki dzieci, 


„ad CACY: a uciesze nie było końca, gdy po odśpiewa- 
swojej pomyłki i jeżeliby szlachetni państwo | : oS a f 
zlicieli Fimioszkać w sali Kauke Dy: niu kolęd przed -oświetlonem drzewkiem ką« 


toby to dla mnie wielkim zaszczytem. "de rozpromiènionemi oczy Npr E 


Na to odparł cieśla: — Nie jesteśmy mk = Lack e ; 
wcale dostojnikami, lecz jesteśmy ubogimi BOWEN" - 3 
sługami Bożymi. Przebaczamy fd Lęk] prie! „Bo już nie matka podawała oplatek, nią 

j ue tal Sacma |9J9196 i rodzeństwo zasiedli do stołu... 
powiada eń waj o „s pora yTepomalnia „zalarędy orduian 
omyłkę. Nigdy nie odnq':aj od proga twe- Dom rodzinny, uboga izba, ale „nasza“ ma: 
go biedaków, bo wiedz. że salę królewską leñkachoinka u patepu er 


WGA: PGE, : `“ j juž ni nie wróci.. 
stratują ci osły, a nad tym żlóbkiem stanie J igdy, nie p 


NY 3 . Siostra z eichemi, miebieskiemi oczyma 
złoty kościół, do którczo piesrzymować bę- Bla dłoni > AE: ; 
dą ludzie z całego świata. co tkliwą dłonią głaskała Hanusię po gło 


l 5 $ , | wie i zawsze przed uśnięciem krzyżyk zias 

— Biada mi! — wzdychał Amrah — że >> Zk c 
też mogłem być tak  bezbrzeżnie głupi... EATA jej czole, mówiła do dziecka przy 
A słuchajcie no, dzieci — zawołał żywiej — abyś 


— Życzę ci kochana Hanusiu 
dostałyście przynajmniej coś za to, żeście ; rusiu, 
ową dla nowona- |poy. ae tak dobrze się uczyła jak teraz, 1 


była tak grzeczną i posłuszną. Sprawisz tem 
największą radość tatusiowi i mamusi, co 
z nieba na ciebie patrzą... 

Łkanie jęło wstrząsać wątłemi ramionka- 
mi dziewczynki — ale siostra przygarnęła 
ją do piersi uspokajając: 

— Cicho maleńka, cicho... nie płacz, bo 
mamusi 1 tatusiowi ciężą łzy dziecka... Nia 
żałuj tm nieba, łaski Bożej... A wiesz ty, ża 
dzisiaj na niebieskich pokojach sam Pan 
Jezus przychodzi z opłatkiem do tych, co 
na wojnie poginęli... 

Dziecko uśmiechnęło się przez łzy. -` 

— To i do tatnsla?... 

— Tak, Hanusiu, i do tatusia... 

Po chwili obeschły łzy w dziecięcych œ 
ezach. Po wieczerzy maleństwa uradowane 
| gwiazdką" tulac do siebie lalki, baranki, 
|pleski, usnęły ełodko w swych małych, dre- 
wnianych łóżeczkach. 

| 


„1 
za i 


— Tak — odparł Eliasz — przyrzeczono 


— Tak, tak — mruczał ojciec w zamy- 
ślenin — królewskie to grynagrodzenie — 
opłaci się być dobrym dla ubogich. 


Ze szwedzkiego przełożyła J. K. 


Ułan. 


Wspiął się rumak do skoku I przednie kopyta 
zawiesił na biękitach fak dwa półksięź$ce; 
skoczył w bok, — podkowami krtesząc błyskawice 
wiruje w lańcn z wichrem, — stalą kepgt zgrzyia. 


awicą dźwignął w słońce szatię ojców krzpwą— « è 
naprzód pochąlonųy nad rumaka grzywą e, h mw 
przezadzi — zda się — skokiem jednym całą ste-| Jeszcze ciemno było w ogólnej sypialm, 
[mię..|gdy Hanusia, przecierając oczy, Spocona, 
z bijącem sercem, usiadła raptownie na pos 
ścieli. - 

Nie mogła zrazu zrozumieć, czemu ciemno 
naokół, gdzie jest... Przecie dopiero było tak 
jasno, tak biało... 
my. sama sala jak w zakładzie, tylkq 
tańczp ułan blaszany, lam — na szczycie wieży... Mo a Sci Mea ian i i 

dózet Gałnszka.| Jakieś ogromne stoły biało nakryte «aj 
- I przy nich nieprzeliczona moc iudzi... A 8 
żołnierze... Tylko jacyś bladzi, z czerwonemi 
szramąmi przez twarze... ; 

Hanusia idzie przez tę salę, dziwiąc się G: 
krutnie wszystkiemu. Patrzy, rozgląda słą, 
chce sobie eoś przypomnieć... Wtem jeden 


ozpięiy; 
ułan z klingi ka szońcu sgpie duameniy, — 
pewnie feraz w galepie na wroga uderty.. 


Dmachnął wiatr; koń rozpoczął znów swe tańce 
ehytc: 


Sćn wigilijny sieroty. 


W dużej eali, przy długim nakrytym stole | ae siedzący opodal, wyciąga do. 
I J r z 


— Hanustul 

— Tatuś! mój tatuś! 

Tak samo ubrany jak wtedy, gdy z inny“ 
mi w szeregu szedł na wojnę. 

Przypada do piersi ojca i juf ma pytać 
gdzie matusia, gdy w tem ojciec szepnął tak 
jakoś dziwnie, że aż się zlękła: 

— Patrz! m 

Spojrzała — i oniemiała na chwilą... 

-— Rety, Pan Jezus!... Jak w kościele we 
wielkim ołtarau!.. Wysoki, cały bielusieńki 
| z takiemi samemt bez miary dobremi oczy< 
ma... Sunie przez jasną, srebrną salę... Rękg 
z opłatkiem wyciąga... 

* a * 

Gdy Hanusia po cudownym Ene oprzyfoś 
mniała, zaraz, nie czekając świtu, zbudzonymi 
dziewczynkom opowiedziała, jak to wrze 
chwilą widziała niebo i wigilię zastawio 
dla tych, co na wojnić zginęłń i Pana Jez 
co przyszędł z nimi łamać się opłatkiem. 

EDMUND ZECHENTER. 
Domena OOE o 
sposób w jednej monografii opracować. Mo 
¿natak opracować tylko twórczość jedną 
yatunkową. Nie podobna sobie zatem wy: 
brazić takiej książki np. o Słowackim. A 
žna tylko o dramwntach Słowackiego, 
o powieściach Słowackiego, lub wreszcie Q 
iexo lisvee. Tylko pisnrze wprawisjzcy wi 
łącznie jeden gatunek (najczęściej zda 
ię to u powieściopisarzy) zmieszczą siłą 
ramach tej metody bez reszty. Prawda,. 
za to można ją rozszerzać na cały ezeiig 
pisarzy jedno-gatunkowych, że można 
wet tworzyć tego typu monografie, ną 
romansie polskim, lub o dramacie polsk 
w dobia romantycznej, tzy poromanty: | 
: nawci„o romansie, czy dramacie polskig 


rzy. Siostry w białych kornetach towarzy- 
szyły licznsj gromadzie dzieci, które już ni- 
gdy nie podzielą się opłatkiem z rodzicami 
pod własnym dachem, bo ojców kula 
nieprzyjacielska pozbawiła źycia, a matki 


cych cmentarzach. 

Hianusin tatuś poległ gdzieś daleko od 
wsi rodzinnej, matusia z dwojgiem dziewczą- 
tok opuściwszy spalony dom. pogrzebała po 


sięcy zaś później w drewnianym szpitalu u- 
chodźców stygnacą ręką błogosławiła, tę co 
przy życiu jeszeze pozostała... Potem matu- 
się wywieźli na zielone wzgórze pełne krzy- 
łów, gdzie biała brzoza miłościwie opuści- 
ła wiotkie swe gałęzie na nową meogłłę, jak- 
by ją biorąc pod swoją opiekę — a w pakę 
did dziewczynka znalazła się w tym białym 
domu, dokąd ciągle przybywały nowe sie- 
roty, 


e e O O 


t. „Poszezezólne” Fómedye”, w którym 


en Se w ehrenoioflł jego komedvi przed- 


ogar 
I ć'' Boże, żehy monografij takich 
wstawało jak najwięcej. Ten typ nie 

oczywiścia wyrugować Innych typów; m 
tylko istuieć ebok nich, może tamte 

tylko dupolniać. Byntetycznój jednak h 
ryi Nierazury służy lepiej od kanych, a 


sobą konieczność napisania drugiej książk 


ekszałoby się prawdopodobnie możliwem 
uniknięcie powtórzenia bardzo wielu rzeczy 
z pierwszej. Udało aig wprawdzie prof. 
Chrzanowskiemu uniknąć powtarzania sig 


zarówno przez konieczność azerokiego 8 
sowitnią metody porórmnawczej, jak i p 


ścisłość swoich wyników: 

| Książka prof. Chrzanowskiego będzie qieq 
jwątpliwie u nas pobudką do tego rodzaju 
Drugą mniejszą już niedogodność, przy- |studyów i będzie też dia nich ną długie Bs 
jętej w najnowszej morńografii prof. Chrza- jta wzorem, k i J 


nowskiego metody, stanowi to, że nie wie- J. UJEJSKK. 
|lu pisarzy całą twórczość można w. ten $ b 
e a _ A z | 
"za — - p 


Nasi. | 


Po peronie małej stacyjki chodził pospo-, 
tam i z powrotem, z długim, wysoko 
sterczącym bagnetem. osadzonym na kara- 
biaże systemu Werndła. Podkute gwożdzia- 
mi jego buty stukały głośno na kamiennej 
posadzce, an zaś poruszając żókemi .wąsi- 
skami rzucał gniewne spojrzenia na publi- 
caność. przeważnie z synów Izrnola złożoną, 
która cisnąc się poza żełaznem ogrodzeniem 
i usiłując wbrew zakazowi przedostać się 
aa peron, zachowywała się hałaśliwie i nie- 
ałoróe. Żołnierz ustawicznie napominał, ja- 
ko ma rozkaz cywilów na peron nie pu- 
macrać, ino oficerów i nrzędmików. 
Wtem zaturkstało. Po przez tłum ludzi 
poea ogrodzeniem gpezeciskał sie ktoś ku. 
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Ksiądz bojąc się popychania usuwał się 
coraz ualej, wtulając głowę w ramiona. 

— Potęga, moc, organizacya, karność, 
nieznane działa, łodzie podwodne... walą jak 
taranem w państwa nieprzyjaciół. Rozbija- 
JĄ wszystko, zwyciężą, zapanują nad całym 
światem...*' : 

Tak myślał staruszek i pod wrażeniem 
tych myśli spoważniał i zadumał się. 

— To potęga nie zmożona niczem... na 


iwieki wieków. Oto takim żołnierzem zwy- | 


ciężą 
Szedł naprzectw niego chłop ogromny o 


jasnych wąsach i łagodnej, dobrej twarzy. 


Proboszcz usunął się z drogi skwapliwie. Ale 
żołnierz, widząc księdza zdjął hałm i rzekł, 
chyląc głowę: 

z „Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 


poronawi. Pospolitak pezystangl. Ydumienie, | Starzec usta otworzył Jego zamyślony, 


gniew, wybierał mu w sercu. krew nabiepła | 
do twarzy, oczy hłysły białkami a zęste brwi; 
zbiegły się groźnie. 

Już miał poskeczyć, zagredzić drogę i zu- 
chwałca wopchnąć w tłum, gdy ma peron, 
z pośród ludzi wyszedł... ksiądz. Stary był, 
o łagodnej, dobrej twarzy. Nie wiedząc © 
zakazie. stans} na środku peronu i zdrawszy 
kapelusz, ocierał chustką spocone czoło i 
długie, siwe włosy. Żołnierz stanął jak wry- 
by. Gniew jego zniknął w jedne, chwili. Mi- ! 
mowoN wyprostował się, obie pięty „ześlu- | 
pował*, aż kopyta stukneły głośno, zaś pra- 
wą dłonią uderzył w kolbę. że stary kara- 
bin jęknął zarłzewiałem żelazem. Lepiej, 
nie byłby „zasaliterował* samemu panu 
lajtantowi, co był tu „Bahnhofkoman-, 
dantem“. 

Przytem ruszył wargami jakby coś mó- | 
wil, ale i nie śmiał bardzo. bo był w służbie, ' 
wige słowa uwięzły w wiechach postrzępio- | 
nych wąsisków niedosłyszane. 

Ksiądz dobrotliwie skinął żobmierzowi 
białą głową. a ten zrobiwszy „links um“, 
odszedł wzdłuż peront. 

— Jak się miewacie Szotowa? — zagad- 
nął po chwili ksiądz znajomą kobiecinę, — 
Byli i u was Moskale? | 

— Oj byli — księże proboszczu, co my 


przeszli — ani opowiedzieć! Strach był w 


ghałupia, dziecka się drejom, krzycom. 
Przyieciała Józka od Pawłowej i krzyczy: 
„Byli już u nas. rabuiom*, aż mojai 
Hanka bez okno: „Matusiu, na 
som, trzoch*. O Jezu! Nogi się podemną 
zgięły, ciemność w oczach stanęła. Ba mi się | 
spojrzeć. Mordy końskie w oknie. i oni w 


ezapach kudłatych, czarnych... prosto dYa- Koliste kłębn kropel. w tęczowuch premieniacą |P " 


biły z piekła, Zalękłam się na nic.. gdzie, 
dziecka? Niema! Pochowałv się. Uni z koni 
zesali, cosi ówarkotmli... idą.. © Jezu! Ce 
krok zrobią. to mnie jak nożem w sere 
żamie. Jus za klarakę biorą... Myále: twoja 
mior idzie, twoja ostatnia godzina wybiła. 


TOtwmzyi.. stai jeden w płaaaczn burym, w 


©oszopie czarnej — oręż w ręku trzyma. SA 
nam inne. Aż ten pierwszy rzeknie: „Niech 
będzie pochwalony Jerus Chrystus". Tak ja: 
© Mako Przonajówietsza... bom se strachu 


„Na wojnie..." — Tak on: „Jako i ja... Mo- 
š i ils cares 
że on w tei ehwi w mojej chałupie... 
Wiem zaórgały kolejowe dzwonki Urzę. | 


dnik w czerwonej czapce wyszedł z pośpie- | 
chem. W jednej chwili zapanował ruch go- | 
rączkowy. | 

Pociąg, otoczony kiębami białej pary 
nadjeżdżał i bammowany, zgrzytając na azy- 
nash zatrzymał się przed stacyą. W drzwiach 
mwykłych, towarowych wagonów ukacały | 
eie postacie żołnierzy; gniemiepdzie ponad | 
ich głowami wychyłały się łby „końskie 
z czujnie nastawieavni uszami. Ksiądz pa- 
trzył ciekawie. Z odległej. cichej wioski 


rzadko bardzo wyjeżdżał chyba konieceno- | I kryształzm tysiącznych 


ścią smuseony. 
Bawił go i przestraszał pośpiech, ruch go- 
„ nawoływania, krzyki ludzkie. 
Tembardziej wojay. Teraz krzyki e 
rozlegały się z taką siłą. że ksiądz zayślał, w 
jerwozej chwili, że się stało jakie niesaozę- 
boie. „Hoch, Hoch“, wołał tłum starozakon- 
my, zbity na peronie, wymachiwał rekami, 
powiewał chustkami i kapeluszami. 

Oni wojsko witają... pomyślał starusek. 

W uj chwili posługacz kolejowy, dawny 
parafianin. pocałował księdza w rękę: 

— Niemcy... — objeźniał — jadą już od 
miadziełi, dali Meoskalem łupmia, aże rad 
chrzaścijaninowi. dadza wn lepszego! Piękny 
bolniere... że i nasz nie lepszy“. 

— Piękny... — à proboszcz. 

żołnierze w piaskowych mum- 
urach, w butach wysokich. w pikelhauhash 
krytych pokrowcam! z płótna, jeli zeskaki- 
wać z wagonów; jedni biegli ku studni. na 
której widnieł napis „Trink wasser“, inni 
sz ka stacyi. aby coś kurmńć do pokrzepie- 
Mia. Chłopy ogromne. mocne © rumianvch 
i „sjgóm twarzach, jasnych oceach, szero- 


ch piersiach. Zaroiło się od nich w jednej | Wreszcie znużone giną w głębin ciemnem łanie |by równą przyjemność. 


chwili Duma i siła potężnego państwa biła 
m ich twarzY, pewność zwyciestwa czytałeś 
w oczach. Dzieje świata, kosy narodów i tro- 
uów nieśli na swych szorokieh barkach. 


Krakowski Zakiad Witraż 
oszkień artystycznych I mezalki == — 
NSKI Kraków, Aleja Zygmunta Krasińskiego L. 23m 


S. G. ŻELE 


poważny, prawie surowy wyraz twarzy znikł 
w jednej chwili. Berdecznem ciepłem apojrze- 


j niem objął dorodną postać żołnierza, jakby 


mu chciał słowami powiedzieć: „w ramiona 


| bym eię wziął, żomierzu młody i rzekł: bra- 


eie mój". 
— Na wieki wieków — odparł po chwili 
A ochłonąwszy ze wzruszenia: 
Dużo was jedzie... Polaków? 
— My z 49 pułku... sami Polacy... z pod 
Gniezna... 
Sygmał dany trabką zwoływał żołnierzy 


decznie. A gdy ruszał pociag, z Niemcami, 
gdy w drzwiach wagonów ukazały £ię twa- 
rze żołnierzy — ksiądz zdjął kapelusz 2 gło- 
wy i stojąc w tłumie wymachiwał wraz z nim 
kapelnszem, żegnając odjeżdżających. 

— Nasi... Niech was Marka Najświętaza 
prowadzi i osłania — szepnął wzruszony. 

Z pociągu powiewały chustki. czapki z 
czerwonemi łampasami, pikelhauby. 

I choć znikły na zakrecie ostatnia wo- 
zy, stał stary nroboszcz z kaneluszem w niz- 
ko opuszczonej rece — i kiwał głową białą, 
jak to czynią ludzie współczujący Í wzru- 
szeni. 

KAZIMIERZ KORWIN. 


= NE) 


Ożrgte śnieżną pianą. z tygrysa pomrukiem, 
Ponad powierzchnie morza unosząc swe czełę, 
Fale szafirem oczu patrzą dnokoła 

łe strome wybrzeże z dzikim biją hukiem. 


Mienią się, niby rudnie szlitowany dzbanek, 
Leeq"w górę, jak stada spłoszonych cyranek, 
Rozpryskując się gradem na mok. carth 


Lecz gdy silnem ramieniem wicher razkałyzze o 
I pchnie wzibarzone fale na skalne opoki, 
Chcęc, żę nieme granitg głosem się ozwały — 


wi iem tchłani ryk 
edy w ciemnej otchłani ru. Pik paki 


ma grenialeni 20 
à strumienie fontanną salewaję skały. 


IL 
Burza słażmnie i cichmis: rezpiantene fata 
Wyczerpane, zmęczone w morze się zchowały 
I wełnistą czół grzywą dotykają skały, 
sechłenąć z gorączki po wojennym szalę. 


- i milą |N 
Jakby sa dziką napaść przeprosić je ahciały. 


Ze skalnego ukrycia żnieżno-białe mewy 

Pierzchają w górę 1 wrzaskiem, gdy uszbartone 
morza 

Ucichto, jake szwaxów milknie w dal bicig, 


A słysząc wód rormemę i mesote dpiezmi. 
Skrzydźami zdtrzymeczy o żale, w przestworza 
Mkną długiza korowodem i nikną w błękicie 


m. 


słońca ebiane surpre 

Skąpane w morzu świalła, di żą morze stramisni, 

GW Tig rumeni, 
Póki lampa słaneczna wie zgoście zn pi 
Wieczór. Ging rumieńce na obliczu marza, 
Pod falami czernieją olchłanie bezdenne, 
Tylko poprzez zasłony z mqieł utkane, senne 
Czasem promyk sbłękany śli wieczorna zorza. 


Fale, szepcąc modiitum przed nocnym spoczynkiem 
Ku brzegom lekko biegną, jak smaisolne dzieci, 
I skały, gdg się rbudzą o różowym świcie, 


Obdarzone zostaną ceanym upominkiem: 
Perlistym marcyjnikiem 2 muszel, klóry spice, 
Jak łzy porannej rosy na sirsmzym granicie 


TY. 


ość | Gdy pchnieta lotnym łaglem od skał się oddali 


Łódź ma na środku mnrza lekko się kełysze... 
Miiczenie_. Tylko czasem szept jakiś nstyszę, 
Kiedy sterem mię oprze na srebrzysiej fali: 
Chłedne krepie muskąją łódt moją po twartg, 
A ena, nwinnie biegnąc, Biega rieszczorie, 
Chwytanc pocałunki weddai w przelarie 

ł cicho z serdecznymi przujaciożmi gwarzy. 


W pawodzi słeńca blasków barwne tecze drgają 
Żartując z mew swawelny ch, które ku nim decq, 
Chcęc złocistią kerenq «zdobić swe skronie. 


Promienie strumieniami przez morze padają, 
Odbrinazy się ed fali, ieszcze ra: zatwiccą, 


WACŁA W GRARIAŃSKI. 
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Książka dziecinna. 


Tylu ludzi, tyle spraw naszych ucierpiało 

od wojny; mieliśmy zaiste czas rozważać 
i zliczać te straty i krzywdy, a przecież je- 
|dna z nich dotąd z pewnością uszła uwa- 
ldze. Chcemy mówić o książce dziecinnej, 
|której nie oszczędzono wśród powszechnego 
| zniszczenia. 
Zdziwią może niektórych te słowa: ja- 
skrawem ich zaprzeczeniem wydają się być 
witryny księgarskie, pełne nowych wyda- 
wnictw w ślicznych, artystycznych opra- 
wach, nęcących zarówno oko młodzieży, jak 
rodziców i przyjaciół tej młodzieży... Cóż 
wojna ma z tem do czynienia? 

Nie chodzi nam jednak o książki nowe, 
których tak „dużo“ w ostatnich czasach wy- 
dano..., ale o znnełnie oo innego. Myśl bie- 
gnie za temi półkami niepozornych szafek 
oszklonych, skąd biła .charakterystyczna 
woń starego papieru, gdzie rzędem stały 
w ładnych oprawach książki babek i pra- 
babek, a bodaj matek naszych , 3 dedyka- 
cyami odwiecznemi, z obrazkami, którym 
nie mogliśmy się nadziwić i które nieraz 
smiech wesoły w nas wzbudzały... 

Te półki dziś mie istnieją ——spalone tub 
rozrąbane ręką barbarzyńską; a z książek 
może strzęp jaki, jaka jednostka okaleczo- 
na została... Reszta znikła na zawsze. A 


"da wsiadania. Uścieneły się ręce dhuzo. eer- trzeba wiedzieć, że te były po większej czę- 


gej unikaty, albo rzeczy bardzo rzadkie. wy- 
€zerpane znpełnie w księgarniach, nieznane 
już nikomu, a, niestety, zwykle niedocenia- 
ne przez samych właścicieli, którzy sano- 
wali je chyba jako pamiątki rodzinne. 

Nie hyło w Polsce, oczywiście, w tym za- 
kresie tyle wydawnictw, eo gdzieindziej. 
Francuska n. p. literatura dziecinna s II V 
IN ćwierwiecza dziewietnastego wieku obfi- 
tuje w prześliczne wydania e wysoce arty- 
stycznym smaku. prawdziwe arrydzieła w 
tym rodzaju. Ale powinny były dla nas bve 


tem cenniejsze owe nieliczne tomiki 3 prze- |. 


szłości nam pozostałe. 

Przed wojną marzyłam o zbiorze takich 
książek, którego początek mogło stanowit 
pare egzemplarzy, będgeych w mojsm pe- 
siadaniu, jak n. p: wydanie śmiesznych 
wierszyków o „Stachu Straszydle“ w Petere 
burgu 1857 r. in folio. ze ślicznemi winietamd 
kolorowanemi. wydanie ..Wiązania Helem 
ki“ Klementyny 2 Tańskich Hoffmanowej, 
a r. 1870, z oryginalnymi. starońwieckimi 
obrazkami kolorowymi, stare wydanię Ra- 
jak Jachowicza Album ozdobnY tn folio, 
„Obrazy w Przeźroczu*. wydanie Szul- 
ca w Poznaniu — 6 obrazów kolorowych 
3 bajek Grin.ma, pokazujących pod światło 
niespodzianki i t d. 

Szukałam zaś nadaremnie do owego zbie- 
ru, prócz wielu rzeczy wyczerpanych, a do- 
brze mi znanych z lat dziecięcych, książki 
widzianej około roku 1890, s która, jak do- 
wiedziałam się od księgarzy, była wydanym 
w Poreaniu pierwstym mem zamierzone 
go obszernego wydawnicowa, obejmującego 
całą literaturę polską (niestety, na owym 
pierwszym tomie się skończyło!) Były to 
„Bajki polskie", duże m-folio, gdrie nastę- 
powały po sobie portret i życiorys bajkepi- 
zarza, a dalej jego bajki. których każdy 


nawet w antykwarni nie dostanie. Że zbior- 
ku mojego nie nie zastało po wypad: 
kach wojennych; ale myślę e podobnych 
książkach, które znajdują się jeszcze po do- 
mach prywatnych. albo u antykwarzy. 
Chciałoby się uratować je od mguby, gatho- 
wać dla pamięci, a moża i dla przedrnkowa- 
nia; bo nieraz ows dawne powiastki dnżo 


traty czy to przy bibliotece publicznej, czy 
w osobnej jakiej instytucyi dawnych ksią 
żek dla dzieci. Można to tymczasowo rozpo- 
cząć skromnie, na małą skalę. Ale jakże 
pięknem dziełem byłaby taka biblioteka- 
muzeum w szerszych ramach, naukowo urzą- 
dzona, obejmująca chronologicznie wszyst- 
kie wydania książek doborowych i to sięga- 
jąc jaknajdalej wstecz, do początków lite- 
ratury dziecinnej u ; pierwsze elementa- 
rze, historye Polski | portrety królów ńa ru- 
tonach i mapach, podręczniki szkolne, biblie 
dziecinne, wreszcie rpczniki gazetek dla 
młodzieży, Byłby to poprostu.ciekawy, b- 
storyczny przegląd tego, co pokolenia da- 
wniejsze w dziecięcych latach czytały i na 
czem się kształciły. Możeby jeszcze uzupeł- 
nity ten zbiór niezmiernie już chyba rzadkie 
dzisiaj zabawki staroświeckie, z Berwantek 
i strychów dobyte, loteryjki I klocki obra- 
zkowe, teatrzyki i pierwotne typy latarń 
magiczny.. 

"Taki zbiór zająłby z pewnością zarówno 
wychowawców, jak i młodzież naszą i dla 
teraźniejsze) pracy nad rozwojem dziecka 
stworzyłby materyal porównawczy i ocalił- 
by od zapomnienia tę cząstkę naszej swoj- 
skiej kultury... A poprzez przepaść wtelkiej 
wojny, która szeroko odcięła od siebie dwie 
epoki, króra zerwała tyle więzów dawnych 
i drogich — bylby nicią zarzuconą miedzy 
dzisiejszem pokoleniem a odepchniętą w tył, 
zamgioną, legendami owianą przeszłościa. 

JADWIGA SZEPTYCKA. 


Hej! jak na wojnie. 
] znowu jeden poległy 


Ku bramie poszedł odleqtej, 
I znowu jeden! 


Matka go w żalu wsnomina 
1 optakuje dziewczyna 
Stracony Eden. 


Siostry pamiątki dostały 
I „signa” te, — signa chwały 
e Kupione znojnie. 


Okupił sławę żywotem 
I leży kędyś — pod płatem, 
Hej! jak na wojnie. 


Mieczysław Smolarski. 
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Wyspiański w nowem świetle, 


Przed kilku dniami zakończył się w jednej 
z krakowskich sał uniwersyteckich cykl 


absorbowaniu publiczności innemi edczyta- 
mi. Za staraniem Koła Polonistów U. U. J., 
2 na rzecz K. B K wygłosi? p. Adam Grey- 
mała Siedlecki cykl odczytów pod ogólnym 
tytułem: „ldeje polityczne Wywiańskiego”. 

Praca ta jest drugą w szeregu studyów, 
jakie nad Wyspiańskim przedsięwzią! kwiet 
ny krytyk. Książka jero o autorze „Wese- 
la", znajdnje się pod ręką wszystkich, któ- 
Irry pragną wniknąć głębiej w istote twór- 
ezości Wyspiańskiego i ujrzeć go na tle roz- 
woju literatury polskiej. Cykl obeeny znany 
był dotychozas tylko publiczności warszew- 
skiej, gdyż w Warsrawie był po raz pierw- 
szy wygłoszony, oras tym niewiem, którym 
| udało się zdobyć na chwilę rekopism i rzu- 
cić weń okiem. Otóż na pierwsze wejrzenie 
otwierało się tm to, czego słuchacze wykła- 


więcej podobają się dzieciom od nowych, a ; dów krakowskich również odrazu musień się 


obrazki 
wiają. Księgerce nasi próbowali już kilka- 
krotnie takiexo przedrukowywania wraz Y 
| wiernemi odbitkami srypinsbrych iłustracył 
i próby te miały wynik badzo dobry. 
Otóż niewiadono mi zupetnia, czy która 
z naszych bibliotek publicznych ma osobny 
dział „książek dziecinnych* i ezy w tym 
daiala figurują takie rzadkia, wyczerpane 
wydania? Jeżeli nie, to wartoby teraz jesz- 
cze zbiór roznoczać, bo choć przed wojną 
stokroć było łatwiej o materyal, nigdy jə- 
dnak nie zawóżne. gdy chodzi © naprawę 
cesgoń, co się zaniedbsło. Warta jeszcze 
uratować od zagłady pozmstałe okruchy i 
| mie potrzeha przypominać. że to sprawa pib 
tna. Książki dmecinna więcej od każdej in- 
Roj narażona jest na zniszczenie, hoć dzieci 
to najczęściej mali harbarzyńey. Ale nie jest 
to jedyne niebeznieczeństwo: grożniejszem 


staroświeckie w zarhwyt je wpra- | dorozumiać, mianowicie, że Wyzpiański sta- 


je przed nimi w nowem, zupełnie odmisnnem 
niż dotąd oświetleniu. 

Pracę swoją rozpoczął autor od „Warera- 
wianki“, idąc przez „Kazimierza Wielkieso*" 
I „Wesele“ ku „Wyzwoleniu”, aby złaczyć 
następnie w wykładzie piątym „Bolesława 
Śmiałego", „Skalke“, „Akropolis“ i „Noc li- 
stopadową“ i zakończyć w szóstym synte- 
zą narodowych ideałów Wyspiańskiego. Od- 
razu „Warezawianka'* musiała uderzyć no- 
wem rupełnie ujęciem całości i wydobyciem 
na jaw szczegółów, dotychczaa iş 
cych w cieniu. Na szerokiem tle kultural- 
nem — niesłychanie rajmująco jest zwła- 
sacząa podmalowany stosunek Wyspłańskie- 
go do kultury franouskiej — nkazeł się wła- 
Śmiwy pogiąd Wysiańskiewo na rek 1881, 
| pogląd mupełnie rójny od dotychczas powta- 
| rzanej tezy o uwielbienia roku 1831 w „War- 


może jext wchodzący w użycie sposób zbie- |srawiance*, Analiza bohaterki. Merri. rów- 
rania od ńziaci zamożarych „starych ksią- niet obala utarta jei parchołacię, ho też po 
żek* dla ochronek i zakładów dobroczrn- TAE pierwegy dusza Marvi została tak głoho- 
nych. Zawsze nas trwoga ogarnia, czytajac |ko wysondowana i rozezczepioną na po- 
taką odezwę; bo zapewna pierwsze pójdą | szczególne promvki. 
owe nadpsuta. ndczytywane już po wieje ra- 
zy — hiałe kruki — i zeina tam, pdzie kil- | rozbiera. ukazał sie również z nowej zupel- 
kudziesięciogroszowa książeczka 8pruwiła- nie stronr. Wyspiański — udowadnia au- 
tor — wytoczył w poezvi walkę szłachecko- 
Żyjemy w „wieku dziecka": słyszymy ©|ści, przeciwstawiaiąc jej tężrznę i zdrowie 
wystawach twórczości dziecięcej, 
wach ochroniarskich i szkelnreh. na cznsie ciem“, ma dwie warstwy duszv: wiejską i 


wysta- twórcze chłopa. Sam jest ..erodzkim kmie- | mieli odebrać. 


piedestale „królewską chłopskość* tej po 
staci dziejowej, atakując równocześnie ro- 
mantyzm, a raczej mesyanizm, z całą siłą 
bolesnego przekonania, że ducha narodu o- 
słabiał, że go mącił i wtrącał w bezpłodne 
rozżalenie. Związek między „Kazimierzem* 
a „Weselem", wydobyty przez świetnego 
krytyka jasno i przekonywująco, stanowi 
również nowy dorobek badań nad Wyspiań- 
skim. Od charakterystyki bohaterów „Wese 
la“ przeprowadzonej krótko, lecz z ogromną 
siłą przenikliwości, przechodzi Siedlecki de 
tezy, która jest już wprest niespodzianką 
przedstawia postać Wernyhory i symbol 
Złotego Rogu jako elementy świadomie we 
tyryczne. |! tem również zająć się będzie mu- 
siala myśl literacka polska jako czynikiem 
zupełnie świeżym, a niezwykle interesują 
cym. A z niemniejswą siłą przenewia de 
krytycznego rozeznania obraz Rolesława 
Śmiałego, jako „pierwszego chronologicznie 
sziwchcica polskiego na tronie polskim“, wy» 
dobyty przez Siedlockiepo z głębi intencyh 
jakie kierowuł? poetą. 

. W krótkiej notatce niełatwo wskazać całą 
obfitość treści, jaka przepełnia to sudrum, 
pisane językiem jędrnym, zwięzłym i przy 
całej ohrazowości nie retorycznym. znanyr 
nam zresztą ze wszystkich proc Siedleckie 
go, który płebię ujęcia | pelot meśl łączy 
zawsze 2 uderzającą %wietnością fomny fł- 
tsraskiej. Z niecierpliwością też trzeba ocza 
kiwać ukazania się tego cyklu w wydantu 
książkowem, głrż wówczas dopiero zacznie 
on działać na mnysły całem bogactwem tre 
ści, bystrością analizy, polotem mrśli. wszy 
stkióm tam, co reprezentuje Siedlecki jake 
przedstawicia krytyki prawdziwie twór 
czej — wszystkiam. on zo stawia w tej ga- 
łezi naszej kultury na własnem, wyjątko "em 
stanowisku. z. 


Rostrzygająca bitwa na stole, 


Dziesięć lat tomu ddktałem  ołowianvch 
żołnierzy. Bawiłem się nimi*dwa dni. a po 
tem poszły „mostów pilnować na Węgrzech“ 
jak się teraz mówi Trochę ich leżało w za 
kurzonem pudełku na czarnej, wysokiej sz% 
fie. tej koło okna, jeden wlazł do gęby lwa 
(nieżywego, takiego jako ozdoba mosiężna 
przy ataroświeckiej kanapie). Widocznie lew 
nie był taki stary, chociaż mama mówiła, że 
sofa ma z 50 lat, bo zęby mial dobre i „ani 
rusz" nie chcial mi paścić trebacze. Ojciea 
mówił, że i bow chce poałuchać marszów 
mojego boera, nietylko ja. Jeden etat na 
moim stoliku, jako przycisk książeczki z 1- 
chunkami 4 ruszał sią tylko raz na tydzień, 
Najpożyteczniejszym okazał się żołnieru 
który podpierał nogę szafy, aby się mie ki 


Ale do reeczy! 

Wtanczas nie bawiły mnie żołniema tak, 
jak przed tygodniem .kiedvm qrzvjechał zpo- 
la bitwy na ucisp. Nateralnie moich żołnie. 
Tzy nie mam, zostały one darowane przea 
matkę dzieciom suóża, a ten sprzedał je za 
kiika kieliszków wódki ucynkaszowi, dla jw 
go dzieci. 

Teraz przyjechawszy, poszedłem do -je 
dnych państwa, kiórrch syn leżał w łóżku 
Ii zobaczyłem koło niego masą żołnierzy. 

— Nie — mówi Józik (bo trak się Tea 
chłopczyk nazywał) — proszę pana, będzie» 
my się bawili w żołnierzy! 

— Ano, dobrze — odpowiadam, i skrzy 
wiłam się jakbym zobaczył moją przyszią te 
ściowę. — Będziemy się bawili Ale zrobimy 
„rozstrzygającą bitwę” (tu Jozik sie uśmie- 
chnal, czytal pewnie winie rszy zapowiadał 
w gazetach s „rozsurzgającycz bitwach”) 

— E, nie, to bedzie prawdziwa „rozstrzy» 
gająca walka w Karpatach", nie taka o jæ 
kich gazety pisza — powiedziałam. 

I zaczęliśmy się bawić. 

Naprzód srunęliamy dwa etol i roie 
żyli wielki papier. Ns nim nasrk'nowałemm 
|redłag większej mapy plan pola bitwy. By- 
ła to szeroka przełęcz karpacka. Po obw jej 
stronach roeciągały sie góry, w tem micjecs 
było na stole pudełko przykryta serwetą, 
niby śnieg. 

Na wyżłobionej rzece zrobiłam mostek, tam 
ki ładny z poręczami. Mostu tego miała bro- 
nić jedna strona, drugiej zadaniem było go 
odebrać, chociażby go trzeba było zniszczyć, 
Z pudełek powyjmowana wojsko rozdzielił 
Józik na dwie części: Legioniści i Moskale. 
Dobrze, ale teraz kwostya. kto będzie z mas 
prowadził Moskali. Ani ja nie cheę ani on 
Wreszcie zgodziłem się i zostażłom Rennene 
kampfem. A wojsko miał Józik śliczne. Ja 
dostałem dwie armaty — m także dwie. Ją 
60 z piechoty on 50. Ja pluton kawaleryi, om 
rakże pluton, muryką takżeśmy się podrie- 
ll. Gdzieniegdzie odhijały czerwone krzyże 
sanitetów. W tyle stały wozy dla rannych, 
tren, jawzczyki artwleryjskie, luzowe konie, 
Na setaroznym pagórku (pudełko od zanałek) 
stah po obm knńcach jenersłowie, dobras 


„Kazimierz Wielki“ tak jak go Siedlecki |,zadekowani". Bedrin rezjiemerym bri brań 


Józika. Rydek, w drugim pokoju grała sio» 
stra jero różne marsze na fortepianie. 

— Trahka do boju wzywa nas. 

Moskale (to ża) mieli most, Legionkc! ga 


Ja przesuwałem swałe putki (no 10 ludzi) 


więc byłoby zebranie i ocłhwenienie od za- | miejąką. w „królu chropków* stawia też ns |nrrer mostek. ochraniała je artwlerva, tak, 


s Z 


itra 


wykonuje wszelkie oszklenia do kościołów po możli- 
wie najniższych cenach, reperacye witraży i oszkleń, 
uszkodzonych wskutek działań wojennych. :-: 


Zwracamy, uwagę źe do oszkleń artvstycznych ramy są zbyteczie, 
za cene ram można mieć już sgomne szklenie artvciuczna 


Nr. 301. 


że Legioniśeci pod gilnym gradem kul (gro- 
chowych) nie mogli stawiać kontrataków. 
Lecz wzięli się na sposób. Bili z caiej bate- 
ryi odrazu na naszą piechotę. Szeregi mego 
1 pułku zaczęły się przerzedzać i nagle... Ku- 
la rzucona celnie przez nieprzyjaciół zrobi- 
ła dziurę w moście. Sędzia uznał moich żoł- 
nierzy stojących tam za „potopionych*. Ja 
zajęty wysyłaniem kawaleryi przez rzekę 
wpław nie widziałem, że piechota nieprzy- 
jscielska. rzuciwszy wóz na rzekę, przeszła 
przea nią i jest na tyle moich nułków. Nie 


„GŁOS NARODU“ z dnia 24. Grudnia 1917 roku. 


Robi się duży popłoch. Matka chwyta na, Pocieszyć nas mogą tylko słowa Modlitwy Pań-| W KONCERCIE NA GŁODNYCH NA T. E s js eb'sśnieniami i uzupelnic- 
ręce zbudvone nagle ze snu ża'ace się bobo, skiej; Bądź wo'a Twoja!.: — oraz nadzieją, łe | TWIE, który obudził tak siino zainteresowanie, iniam:i, a opierajac się przytem na porówna- 
ja ładuję kieszenie garderobą dziecinną (bu- |vych, co odeszli na zawsze, nie straciliśmy na. | bierze udziśł, jak już wiadomo, p. Kaz. Rychte- nin pierwszej edyeyi z rękopisem, przecho- 
ciki, pończochy i pieluszki, laleczkę) i chro- j daremnie, bo dla narodu wschodzi jednak ju- równa, deklamatorka, Wyglosi ona szereg ar-|wywusym w rodzinie wielkiego autora 
nię pod pachą najniezbedniejsze w takiej po- trzenka lepszej przyszłości... Ofiara krwi sów cydzieł naszej literatury, które w tak orygi-|„Trzy po trzy” poprzedzone zostały obszer- 
dróży fajanse; przebiegamy kilkakrotnie ¡naszych przynosi wyzwolenie ojczyźnie... Oby- nałny sposób interpreiuje. Eilety w sklepie J.lną przedmową Adama Grzymały-Sie- 
wśród deszczu i zawiei wzdłuż szczelnie na- |Śmy wigilię w roku przyszłym obchodzili już | Rudnickiego, Linia A—-BE po cenię ed 2 K 20h.|dleeki ego, która mxo charakterystyka 
bitego pociągu i po chwili — o dziwo! — |w pokoju, w stosunkach ustalonych — i oby | Niema wątpliwości, że szlachetny cel koncertu | Fredry stanowi sama dła siebie zamkniętą 
zajmujemy dawne miejsca, bo był to tylko | gród Jagiellonów mógł w dniu „dobrej nowiny*, |i piękny program ściągnie do „Sokoła“ publi- |i coma całość, pozwaiąjąc czytelnikowj 
dowcipny fortel użyty przez konduktora, by | którą Boże Dzieeią na świat przyniosio, już bez |czność, która połączy z wytworną roarywką równocześnie na wgląd w duszę opowiada- 
w ten sposób opróżnić dla niemieckiego woj- | przesakody wycłągnąć dłoń ku królewskiej |ofinrność pairyciyczną Lą cierpiących rodaków. | nia. Pietyzm Fiodrowski nie mógł znależć 
skowego wygodniejszy przedział. Warszawie! Z Pakti | m bebin, | lopszego wyrazu, jak w tem przed- 


a 


Kwestya doróżek w Staniaławowie cierpi) W KOŚCIELE N. MARYI PANNY w Krako- 


mogłem widzieć jak przechodni przez rze-| 


kę, bo to byli Togionitówi (więc mi nie wypa- | na te same dotkliwe braki co we Lwowie , 


iw Krakowie. 


delo). Widzac de otossonr"m. spogrzełnm na | 
Ze Stanisławowa na zachód jest tylko je- 


mego jenerała ze setabu. Miet jeszcze gnp- 
szą minę niż ja. (niby Pennenkamn). Krzy- |den możliwy pociąg o 9.30 rano. Przyjeż- 
knęłes osé po rosyjsku de moich i noszłi na, dża się do Lwowa około 3-ciej i tu czeka do 
bagnety. Sromotną klęskę zadała mi jeszcze przesiadania krakowski pociąg, w którym 
-artvlerva, biiąe w tyły mojej dzielnie ncie- już nawet w korytarzu wszystkie móeisca SĄ 
inajęcej zemii. Wtenezae zainął mój caly zajęte. Cudem udało mi się zdożyć berzzę 
pułk, pluton kawaleryi wniety do niewoli ławeczkę. Skulony we dwoje oien Z re- 
wrz z 4 pułlaani piechoty (razem 50 żołnie- zygnacyą nagriotki moje na pastwę przecho- 
rzy). dniów słuchając głośnych krzyżujących się 
Prosiłem o 5-eiodniową przerwe w bitwie. rozmów o interesach, wvłącznie w niemiec- 
Wierrzriaciele się na to zgodzili. Po nieciu;kim języku. I dopiero gdy naciskająca mnie 
(minutach) siedzze nad manami, poddałem panienka po dobrotliwem zaofizrowaniu jej 
Się; temherdniej. ie nalvegatom gios: na czasowy wypoczynek moich kolan zawo- 
„Prosze na podwieczorek". łała z oburzeniem: 
Tusłvazałem piekny marse żałobny Szone-| —_— Pan potrzebujesz mówić takie gada- 
na. gee Tv mn'm poległyne żołnierzom. i .. Te-! nie!! 
szcza Polske". . ,poznałem skąd się ci Niemcy wywodza. 
W Krakowie na dworcu nia znalazłem 


1 Krakowa ds Stanisławewa. 


Kto się dzisiaj puercza w podróż taką, 
którą dawniej odbywało się w kilku godzi- 
nach pospiesznym, ten musi być na wszyst- | 
ko przygotowanym t j. że przeziębnie na 
wskróś, że w nieoświetlonym wagonie blą- 
dzić bedrie po omacku, że ca!ą droge wsród 
ciżby w knrytarzu przestoi, że mu głód ki- 
szki poskreca, pragnienie gardło wypali i 


— nn 


‘| tni wóz tramwaju pożsgnał mię z oddali czer- 
wonem persziem okiem. Ckwyciłom w garść 
kuferek i wśród ulewy pusciłem się Rirocaną 
drogy :Kanst. 


Ea kaei deai kz min? 


Stanowcze protesty polskich orsanizacyi 


(wprawdzie fiakra żadnego, alo za to osta- | 


wie uroezystość Bożego Narodzenia rozpocznie 
isiz odśpiewaniem Jutrzni we wiłią o godałnia 
|11 w nocy, pocesm o godz. 12 ka. axcybiskup 
Frameiczek Albin Symon w asyście peutyfital- 
nej odprwwi mszę św. amigłską zwaną „pezior- 
ką“. W święśo o godz. 16 suma pontyfikałna, 
|kagemie wypowie ks. Jan Piwowarceyk. W cza- 
sie penterki i na mirmie złeiorana będzie shimika 
na K. B. X. W czasłe nałiożnewtw odźpiowa 
wzmoanieny dhór maryacki szereg koled. 
OPŁATRI Z KRÓLESTWA DLA KRAKO- 
WA. Z powodu pedmissionych w piumach zaia- 
leń, że naeniestnictwo nie przydmiełiło dla na- 
szego miata mąki pszernej na opłmóki Wielu 
ks. proboszczów i obywateli z Krółsatwa po- 
zpieczyło z przecyłką opłasków dla katołickiej 
ludności Krakowa. Opætki te otrzymał Ksią- 
żeco-biaku, a Konstystorz. który ja rosdzielił 
miedzy posswsgólno pecafie. W ten sposób dzio- 
(ki bratniaj ofiarności Rodaków z Królestwa, u- 
ratowana zostałą dla wielu tysięcy kmtolickich 
|rodzin wKrakowie wadycya, która tak głębo- 
ko, przechodaęc 1 pokolenia na pokołeonię, zô- 
korzenioną jest w sercach namego narodu. — 
| Wssystkis tvm eascigodrym kepłanom i oby- 
wsielom xm ich serdeseag marke o nogliwienio 


i 


I 


POWRÓT ZAKŁADNIKÓW I ZESŁARCÓW | So*iu, z pod pióra nie tylko świetnego zna- 


Z ROSYJL W „Kur. lw.“ czytamy: Onegdaj po- 
wrócił do Lwowa wywimiony pees Rosym p. 
Zdzwław Tranda, dziennikims. Rówaseseónio 
nadoszłą wiedomość ze Swtokholmu, te kupico 
lwowski, p. Szymon Faller, znajduje się w dro- 
dze powroanej do kraju. , 

KONFISKATA „PLACÓWKI* PRUSA. Z 
Wsszawy donosy; Na podstawie kujuego za- 
raądzemie niomiecziej cenzury w Warzewwia zo- 
stała we wszystkich księgarniach skonfisko- 


wana „Placówka“ Bolesława Prusa. Wydział 


prasowy nakasal wszywśkie ogzemplarze „Pla- 
eówki* usunąć i tagrosił ksiqgazzon suzowymi 
karami. 


Zuwiatrańać | eemale. 
4 CECHU KRAWCÓW. fekcya gosp. cechu 
krawców komunikuje: Wosuyscy krawcy i kra- 
wozynie mają podać zaraz swoje dokładne 


wey litenmtury, ale także kogoś, kto rasową 
|połukę duszę Predrowską odczuwa, rozumie 
li» a, W teksoie księgi, wydanej w dużym 
|ja e ma wytwornym papiorze kredo- 
wym, zadaaio się kilkadziesiąt ilustracyj, 
| ch prsowamnie zo zbiorów TO- 
dairnyych. Pamietniki autora „Zemsty“ w 
wydaniu Gebethaerowskiem pomnożyły tak 
aaesupiy u ns poczet t. zw. zbytkownych 
| książek, t. j. ksążek na najwyższym porio- 
mie WRSCZYW, 

| KAZIMIBRZ CHŁĘDOWSKI: „Histo 
jrye Neapolitańskie*. Wiek XIW— 
—XVIIL Z 54 iuste. Nakł G. Gebetimera 
i Wolffa Kraków. Str. 584, Autor „Sieny“ 
obdarzył paźmiemnietwo polskie nowym 
„płonem swej erudycyi i swych rozmiłowań 
Dd słoneeznych i krwawych tematach dawnej 
Trai. Tym razem imponujący tom przynosi 


|adresy „Sekcyi gospodarczej cechu“ pisemnie eaereg odrębnych szkiców, związanych ze 


| 


lub ustnie oraz biura ckrerowe (chlebowe), do 
których należa, 2 to we wiesnym interesie. 
ŚLIEGAWKA W PARKU KRAKOWSKIM 
wowiaje otwarta w nisdzielę do użytkn pnbli- 
ezności. Zarząd dllzgzwki objęli znani w ko- 
lach sportowych pp. S. Rudy i B. Weiss, któ- 


sobę tylko tłem kultury i mieæca Historye 
|to rełoskich królików i książątek, bujnych, 
|jsteokiełunamych, z jednako żywioiową siłą 
oddających się pięknu i zbrodni. Konterfe- 
ikty wychodzą ze znaną u Chłędowsziezo 
| głębia malaeską i wom szezegółów, 


ludności krakowskiej zasicw mia wiekowej trê- | rzy nio zzczędząc kosztów i mekłudu pracy, | ANTONI WAŚKOWSKI „Błędne Gogi“. 


dycyi. ludność ta składa z głęli serca płyną- 
ee: „Bóg zapłać!*. 


i ZIZA. Tegoroeane święta Bożego Narodze- | 
ma Ukrainie przeciw „uniwersałowi* rządu nia, wbrew wadycyi ostatnich lat, obchodzić | THIA“ W ZAKOPANEM podaje do wiadomo- 


saraja się o wzrorowe utrzymanie ru. Mankę 
śliaegau:a objęli dwaj rutynowani nauczyciele. 
TOW. „DOKU ZDROWIA 


POMOC BRA. | 


że go mniej wiecej o północy w chwili taj- 
Biłniejszego rozesnamia brutalnie z pociagu 
na dwór wvleią. Na wszystko iednak-są — 
jak Zagłoba mówi — fortele, którymi ma- 
dnie wyrwać zdołasz żądio gadzinie grogie- 
go losu. Do podróży zaopatrzyć się trzeba 
w duże futyo i berlacza, eo razem nabyć mo- 
ina za marną sumę około 4000 K.: w kiasze- 
ni parafinowa ówieczka z zaoszczędzonej kar- 
tki i zapałki(?); praktycznw homo novus ta- 
BZCZY ze sobą także krzesełko składane; pro- 
wianty na dwie doby, termofor pełny her- 
baty i — jazda ehoćhy na kraj Świata! 

Są jednak miespodsianki, które pezówi- 


dzieć się nie dadzą: 


ukraińskiego o konfiskacie (!) większej fa = aad „po łodzie”. Mróz, jaki ze snacznomi gej, że ma wolne miejsca w ewojem sanato- 


| Romana wapełosesny. Nakl ksiegarni J. Czer 
ınekiero, Kraków 1917. 

Młody posta śryczny ogłosili Świeżo swą pierw- 
373 powieść. Cokolwiekhy sądeić o niej można, 
stwierdzić w każdym razie nmeży, za jest to 


sności ziemskiej na rzecz chłopów oduiusły,, opadami Śniesnemi w ubiegłym tygodniu do| ryqm. Przyjmowana jest tylko miersmożna bezeprzecznie rzecz talentu. Świadczy o tem 
jak wiadomo. ten skutek, że rząd ów (t. zw. nze zawitał, sainetalował sią na dobre i zape- |negąca się młodzież obojga płci, chora piersio- ujęcie tematu, liryzm refleksyj, barwa krajo- 
|Sekretaryat Generalny) na posiedzeniu z 26. wne Świętz pezeewyma. Już woworaj senosilo | wo. Bliśszych informacyi udziela zarząd. — |brszu, a przedewezystkiem rysunek obu głó- 
|listopada uchwalił „komentarz“ do „uniwer- się na mrowne dni święteczne. Przez caly dzień | Bez poprzedniego zgłoszenia się przyjsżdżać wnych postaci: Wiśki Grębockiej i Kazimierza 
salu“, łagodzący cokolwiek pierwotne swoje panowało dokuaaiwe zimno; dziaiaj od Tana |do zakładu nie można. |Łękowskiego — dziwnej pary, Którą onpctała 
stanowisko, nie tyle już radykalne. co wręcz, mróz dochodził do 10 stopni. KSIĄŻKI I PISKA DLA CHORYCH ŻOŁ. | wielka, wzajemna ku sobie miłość, a jednak 
rozpasane w dzikim teroryzmie. Komentarz! Z TEATRÓW MIEJSKICH. Tradycyjnym NIERZY. W szpitalu w Ołomuńcu znajdują się | oboje połączyć się z sobą nie mogą. 
ten, według doniesienia „Dziennika Kijow- zwyczajem dają teatry miejskie w obydwa dni | chorzy żołnierze z 13 p. p. oraz innych polskich | Zapewne, że krytyk hędzie miał do autora 
skiego“, opiewa jak następuje: [świąteczne po dwa przedztawienia: popołudnio- | pułków, którzy pozbawieni są zupeinie wo- pretensyę e budowę powieści, fragmentary- 
1) Skasowanie prawa własności do czasu we i wieczorne. |żności z korzystania z powskich pism i ksią- |€zną i miejscami zbyt luźną; zarzuci ma, żo lo- 
zwołania konstytnanty nsleży rozumieć, Ja-| Teatr in. Słowackiege powtarza wa wtorek | zek. z powodu braku na miejscu jakiejkolwiek |sy bohaterów za mało w pewnych momen'ach 
iko powstrzymanie rozporzą-.25 b. m. tj. pierwaze dmicto. popol. po cenach | polskiej książnicy. Zwracają się przeto z gorącą | związane są z życiem realnem; że Wiśka i Ka- 
laz alności własnością ziemską. t- | po- zwyezainych ..Walkę kobiet“ Seribe'a i Legou- prośbą do społeczeństwa o przeczytane gazety |zimierza, to może symbo!e raczej. niż Indzie 
wstrzymanie sprzedaży, darowizay i zasta- vezo z pp. Bednarzowską, Kamińaką, Feldma- |i gbędne keiądki Przesyłać je można pod adre- |» krwi i kości luho w ich uczuciu krew nickie- 


wu 


nem, Bożczą i Brzeskim; wieczór tes» dnia po 


sem pułkownika p Rudolfa Homiżekiego, Oło- 


Jeśli — rzecz w skutkach sralona — 
Do Lwowa wiesdżasz — o raju’ 

Gduie z fiakrów ani ogona 

I ani śladu z wamwaju! 


I jeśli wśród kilkn torebek mec najcenniej- 
Sty: mełutką wnuczkę, która donośnem me- 
tagłowem raznacza swe niesadowolenie z tak 
anormelnago rzeczy biegu! Pociąg z0 wzgtę- 
du na deszcz i zawieruchę staje oczywiście 
poza nakryciem dworca. Najrozpaczliwsze 
wołasia posługeccy sa mbosom NE PLWECZY... 
nikt sie nie jewi .Czokam cierpliwie si do 
momentu. w którym smsuvneję wypróżniać 
„garnitur; wrewcie oświadczam Solennia 
konduktorowi, że sa zniesienie torebek na 
dół zapłacę 10 K. eo wywiera skutek po- 
mrślny i natychmiast bagaże znalazły sie na 
dole. Fiekrv są wprawdeis. ale zamówione 
i za żadrą cenę jechać mie chcą, więc do od- 
niesienia pakunków zgłaeza się andrus (po 
bwowsku .batiar") i z góry chce puatawić 


9) Wywłaszceenie bez wykupu raz teci wystawiony obecnie z takim makco- 
komentowane jest w ten sposób, że włościa- | sena „Cyrulik eəwilski“ Besumarchak'go. — 
nie otrzymują riemię bea w zichstrony, | W drugi dzień Świąt tj. we środę 26 b m. po 
cosię zaśtyczy odszkodowania poł. „Carewiea* G. Zapolskiej z p Rdaawi- 
właścicielii spłaty dłuęów, ciążących | eom w roli tytułowej; wieczorem areydałe!o 

ina majątkach ziemskich, to sprawy ta bę dą | Słowsskiego „Tona Dejanira“, w pp. Sołekiej- 
rozstrzygnięte przes koaaty-, Orozzerowaj, Rottier, Majdrowiesównej, Zabor- 

tuastę. skiej Wege Zciweszwiesu. Boberg i Boak- 
| 3) Wywłasrcesaju ma podlegać, 'wesdkąr | hem tak ńwistapch wykonawców. 

brzmienia komentarza, to, co posiada goapo- We mwariek da. 77 b. m. wras na afisz 
darczo-rolna znacwenie, a więc wywłaez- „Powrót Odyse* St. Wyspimkskiogo. 
ezeRiu nie podlegają t Ni emiy,| Scena ludewa dzje w a: dni śwłętączne 
ogrody, wille i zakłady przemysłowa. z racył wzmocnionej ency! moerseych - 

Wobec tej A iw zmiany cianowieka adi aiiai eta po- |100 K zawiast życzeń ówigtocanych i noworo- 

Í rządn sekretarz generalny do eprzw polskieb, | wtarzzjąe we wtorek % b. m. popol. bejkę Z. ia de Er b je i 20 K zamiast ży- 

lp. Mieorysław Mickiewicz, zawiadomi! pro-| Rapoonówaej 7 eszrnej wródki'; wieesór gwiażosanych; Leonida Hałachoweka 30 K; 

mia sekretary stu goneralnago, p. Winnienen- | má „Miód A anridie JL i ahe a Dsieci HI kl. gimn. pryw. Drów Lewickich w 
kę, ża mając na wncięćwio daka obroną | W drugi date świąt popol „Odsaez Wiednia" Krakowia 6 K; Dxeci pryw. kumów p. Goń- 

a ae Tennie dhe mieia si: e wcale OBWE EJ i o D 

na de dymisyi swojej y 3 iago; wiatnór 5 je | si ; 

a: c nike mah Generalny. Dany i busery* z pp. Eaa iiin Urbano- | 8wa Holeksa 50 K; Aatomiestwo Koetaáscy, 

wier, Czarnoski, Koman, Cajewską, Osaanow- 3%, 20 K zamiaot wisksa na irucanę é. p. 

ina, Biesiadeskim, Kennaczia, Kosecki So- Lesława Rzewnskiege; Włodzimierz Skirski 


muniec, Josef ves Fngoletrases, lub adresem 
krakowskiego miemkania pułk. Homiśckiago: 
Alea Siowackiego 1 


. r r 
Na tydzień K. B. K. 

foiso w dim. „Głosu Nassde” ciąg ēskzr). 
T. Dębrowski 500 E; Witeki Truidtownki. 
wiaśc. firmy KE. Niadołowsii 500 K na Kolu- 
li Saaiinuna; T. Węgłasak! 106 E; Prof. Bro- 
wica 100 K; N. N. z Mieehowakiege 150 K; 
| Atred NMauasieki, whehe, składu dewcaponałów 


— Gdzie? 

— Na Lenartowicza kole techniki 

— Da pan nięć koron? 

— Dam, als idź krok w krok pezede- i terom, Czytelnikora, Korespoaduwiom i Przyja- 
miş | ciotom przesyzmy r chazy! świąt Beiego Na- 

Bierzemy tedy niemowłą wa reca i jak m2- rodzenia surdecans iyowala. 
tka Balladyny z królem Lirem wśród de- 
Bzczu i zawieruchy idziemy somowtór do 
miasta. Tuż pod domem ma wozęście epo- 
tykarmy wracajeesro na dworzec fiakra, 


kwestyc na czysto: c KRONIKA 


Z afesta. 
NASTĘPNY NITMRR „GŁOGU NARGIWU* 
wyjdzie we czwartek d. 21 b, m. popołudniu 6 


nowekia i Kżjowsiam. 
Wo cżwaetsk dm. ZT b. m. tsikie dwa pead- 


| „Lalka“ . duirme : p. Miowską. 

TEATR MEIKIĘCY. Starsniem edkeyś po 
dagogłemej Polskiego Związku Niowincż beto- 
lickich odbyło się w ubiegłą uisdziełę pozedsita- 
j winie aiłacu Ćmioci i młodzieży na dochód kur- 
su dla wychowawergh i cchroniarek, będąowgo 


|30 K; Waloryanowie Kowenśczy 50 K zamiast 


l 
l 


Wmystkiu musym Szazownym Premera- stawienia, popokiónia „Ołęmna pams’ wirezór | 


H 


1 


dyczeń $aiąwwemych; Anioaiza Cayżewa 10 K; 
Ka Wiwdysimw Macheta 25 K; Franelszkowie 
Niiyisey 30 K; Z. T. Grzędzielacy 10 K; Krak. 
Pirro ogioczen 10 K; Dzieci Ennackewiczów 
8 K zamiast drrawka: Józełowie Korzeniow- 


|scy 50 K; Bałezka i Józik Korzeniowscy 4 K; 


Kwnatancya Niegolewska 25 K; Wałerya Ka. 
mitska 1 K; Stefania i Michał W asiaerik ow is 
5 Z zamóost życzeń Świątęcenych; Irowio M. 


' który tylko za 10 korca podwiózł naa do 
bramy. 

Na drugi dzień już jegtom ogłądniejszy i 
zamawiam dorożkę za 20 k. u właścicielz 
remizy Umińskiego do „poepieaznego”* w 
kierunku Stanislawowa, który odjeżdża po 
poł. o 3.30. 

— Przyjadę po pena o trzy na drugą, bo 
później już w tym pociągu miełsca nia znaj- 
dzie — przestrzegał mie wońnica. 

Trzymając się owych praktycznych wska- 
zŁÓwek siedriałeca już o 2-eiej w wagonie. 
Ci co przybyli tylko godeinę przed odej- 
ściem pociagu zawistnie zerkali z kurytarzy 


na zajęte przez naa pozycye. Zdawałoby się,. 


że taki korytarz może pomieścić tylko pe- 
wng kosé osób.. uprzedzenie! jeercze jedna 
zawsze się wlesio a przy odpówiednim na- 
tisku zzewnątrz nawet i drzwi od wagonu 
zamknąć sie dadzą. Przesiedziełiśmy w prze- 
dziale cierpliwie dwie zodeiny t. j. do 5-tej. 
gdy pociag ruszył, przeważnie w ciemności 
absolutnej, pocieszaiąc się tem, że „pespie- 
szny* z pewnością dn Chodorowa coś nad- 
robi Aliści nie nadrobi}! Natomiast w Cho- 
dorowie czerała nas inna nieenodzianka. 

— Wóz jsst zepauty („defekt“) proszę na- 
A wysiadać 
OT. 


6 
N4 


|= BALDACH 


zwykłej porze. pod opeką ?wiącku. W piarwszej oąści pro- | 

CZWARTA WIGELIA.. Po raz cswarty w Stam dzieć ze askółki p. Winierzowaj ipie- | 
ciągu obecnej wejny obchodzi Kraków Święta , wały i dakiamowaiy chóralnie z poesusiom ry- 
Narodzecia Pańskiego, po raz czwarty kota ro- | (PHL swobółą i wdziąkiemi, ówiaioząaym jak 
dzinne w wigilię gromadzi się wieczorem i przed „ aajdepiej . urkejąśnem kierowniciwia. Powa- 
wieczerzą dzieli się opłatkiem. Świeżo mamy w , Me doklamsepa peiryetyrzna newała 4 kl. 
pamięci te ubiegłe luta, które miasto nasza giman real. by Frusjściem do drugiej szęści 
przeżyło, z początku wojny bliskie już obięże. | wieczorka tj. „Famiaryj ziinawej*, utwa po» | PAMIĘTNIK ALEKSANDRA FREDRY. 
|nia, później zaś lubo groza bezpośredniega tycznego w 8 cysłonach miodagy matora, UCZ- | W latzei 1844—1846, wziąwsey jaù ofi- 
sniszczenia wojennego nstągih, nękane coraz ni» 5 Id. gima, Am'esięgo Żiżikwikgo. Grono | ęvyalny rebre s literaturą, skreślić bv? 
perdie; coras dotkiwiaj wezolkiomi innemi na. nodych smadorów » odczesiem i 


daguzkowia W E; M. i FL Dzistomewskie 10 
K zamiast kwiażów na grób £ p Amalii Wil- 
cask. 


Nauka, literatura, sztuka. 


i mumis- Alone Fevko oheoerao opowiadanie 
stepstwami wojny, które zbyt dały się we zna. ; Riom uwydażnko gą wok tej bami polnej namiętnikowe z ceeców Napoicotakiej swojol 


dy głośniej cią odzywa, niż serca, tkliwość Ĵĵ 
(wzsjemaa tęstknota dusz, co pragną stopić się 
z soba na wieczność w cudownej harmonii. 
Niemniej jednak tem pierwszy debiut autora w 
| dziedzinie pewieści zapowiada nową siłę, któ- 
ra niejedną rasce istotnej wamości močo przy- 
sporzyć piemiennictwu. 

Date mczeroćw jest w priepamtnej tęsknocie 
pany z „dodrego zowarzygtwi”, córki ziemia 
nina, że ntaljentowimaago artysty, którym przed 
laty zajął się jej ojeiec i dopomógł w stu- 
dyach, lecz nie dorumecza potem do zbliżenia 
się młodych, choć Kaaimierz Łąkowski jest juń 
znanym małeszom i obrazy jego bywają odma- 
czane na wystawach. Dumny sziachcic nie za 
'pomina bowiem, że Łękowski, był niegdyś w 
jego wsi... ubogim, wisjskim sierotą. Kazimie- 
rza kocha, prócz Wiki inna kobieta, która so- 
bie życie odbiera w Tarach, gdy przekonuje 


Się, że serce jego już pełne tamtej. Cioń tej za- 


grzebanej w przepaści maje w końcu między nim 
a Wiśką. Gdy ojciec wrosęcie rewwada, już jest 
| zapózmo. On e maliedatwie i oacześciu dla sie- 
bie myśleć nie może. Umiera w szpitalu pary- 
skim na chorobę pioc. Ona zostaje na resztę 
Życia smmetaa, z pustką w sercu, odręątwiała, 
obca wszystkiemu, o0 ją olacza. x 

podnieść w koścu należy, że utwór p. Wag- 
kowskiego nosi piętno pownei odrębności, ża 
auter ani w stylu, ani kompozycyi nie nasla- 
duje niczyjej maniery pisarekiej Dojrzałość pó- 
jźmiejsza usunie niewątpliwie rażące w „Błę- 
dnych drogach* przejaskrauwienia erotyczne na 
korzyść pogiębiwnia i snarmopigowania uczucia, 
które w każdaj powieści domiauje, a przynaj. 
mniej wano zajmuje miejsce. E. Z. 

PRZEKŁADY. Wydana niedawno w Kra 
jkowie rzecz Antoniego Chołoniewskie- 
go „Duch dziejów Polski” po pojawiexiiu sią 
niemieciwago tówmacacnia („Geist der Ge- 
schiechte Polerz') usnzała się obecnie w Lo- 
mamie w Sswajcaryi w przekładnie na język 
framoski pt: „L'esprit de lhistoire 
dela Pologne“. 

NOWE KSIĄŻKI NA GWIAIDKE. „W sło» 


ki niemał każdemu, akoby ja trzeba raz jeszcze, salachotayeh myŚi. wypowiadzaych pięmiym |woisceki, zażytkuowewzay je niechiesnjąco: aecsku”, poeye dla dzieci i młodziewy Zofi 


tutaj powtarzać... l 
Biało nakryty stół rodzinny, w miarę trwania | 
stragzłiwego kataklizmu światowero coraz | 


mniej gromadzi wokół siebie uarestników tra-, 
lusta św. Nikosia i Anioła obdarzających bie-| jej epopei, którą przeżył jako uczęstnik, Powiastka dla drieci i nie dzieci przez HL 


dycyjnej wieezerzy. W wielu domach dużo zo- 
staje pustych miejsc przy stołach wigilijnych. | 
Niektóre czekają na tych, których wojna wy-| 
gnała z bronią w ręku do okopów —. inne po- | 
zostaną puste na wieczny cza... Ci co je zaj- 
mowsli, usnęli snem nieprzespanym na dale-| 
kich pobojowiskach luh ohcych cmentarzach. 
Jeat w duszy polskiej tkliwa struna, która 
w chwili łamania się opłatkiem. nieruchomą po- 


wiorszem. Traścią jest niodała i mmuleś ludzi, | Tey 

umnysłowiona cierpieniem trech dziewszynok | zator y* romm? w swym 

i henezgledność <sugiezo losu, zakia W sym- |rfeqgwykie ciekawy, swercki, pełen charakte 
boliczne postaci Mroza i królowej Zimy; prze ryswysunych rysów Obrw-iragnoni z wie | 


|Rogoszówny i Józefy Rogoez-Plańkowskinj. — 
Z ilutwaorami Zolli Lubańskiej Styjeńskiej, 
lg. A. Krzyżemowski, Kraków 1918, 

„Palusesk,' maleńki cztowiek-wielki łobuz”, 


po trzy”, Pomimo uwodaiosego tytułu 
Z , 


dne dziewczynki, wypowiada autor nadzieję ia z szabłą w dłoni, pod orłami Scharrelmana. Spolssczyła W. Nitmanowa. A. 
lepszej przyszłości i opiekę Bożą nad tymi, któ-  cgqarskimi, całą Europę od Ebro po Moskwę. | Altenberg, G. Seyfart, Lwów 1917. 

ray wolę Bożą peźnią, żyjąc szlachetnie i z mi- Rgecz byłs piszna „sie do druku”, „jako| KSIĄŻKI DŁA MŁOSZIEŻY. Nakładem księe 
loścłą, Przedatawienie oibyłe się w salce za- pamiątka w rekopiómie dla rodziny”. Jo- M Arts w Warszawie wyszły: 

kładu wychowawczego Drów lewickieh, Wis- jnękże — wydane ją. przed laty 37. Obe- „Syn Jazdona”, powieść z czasów Bolega- 
czorek zasilił kasę kursu dla wychowawczyń i emie, nakiadem księgami Gebethnera i wa Wstydliwego i Leszka Czarnego”, podług 
ochroniarek kwota 234 K i Wolffa, ukazało się nowa, zgoła niepodobne J. L Krastewskiego, streściła i oprzoowada K 


WIECZÓR TURSKIEGO we środą 26-go b. do dawnego. wydanie Fredrawskich pemię- Losidska Str. 49. 


— Oznajmił konduk- nieraz serdecznem roerzewnieniem; dzisiej sragi | 
[ból nią targa, gdy tylu, tylu brak pośród naš... 


SZATY LITURSISZNE 
KAPY, CHORAGWIE, ORNATY, 
INY, STUŁY. == 


zostać nia może. W czasach normalnych dreała 


m. rozpoczyna się o godz. 7-mej wieczorem. — tników, z naukewym i technicznym prze- 
Kasa otwarta od godz. 5 popołudniu w „Soko- .pychem. na jaki pomwoliły dopiero nasze 
le*. 


| 
lezssy. Wydania dokona? Hearyk Moświcki, 


| EZ OW, UŁ. BRACKA hL. 2. 


«PRAGOWNIA DLA SZTUKI KSSCIELUEJ - 
2 pros., ©% g daży na deshéd K. R K 


KIELICHY, MONSTRANCYE, PUSZKI, 
=== SWIECZNIKI, LICĦTARZE. === 


fi Skal PARAMENTS KOSOIELKE 
io 


„29 Listopada 1880*, obrazok sceniczny w 3 
|oząściach przez Maryg Kaczkowzską, 
IStr. 20. 


P 


A SZT" 


PP 8. ý „GŁOS NARODU" z dnia 24. Grudnia 1917 roku. Nr. 301 
R 07 0 CZ ci a ` r ok QY ya ń 0 0i10W c © | ków uralskich po zmobilizowaniu wszystkich TURCYA A SPRAWA PALESTYNY. wyci setw. ra 
i Í awn a gwiazdkowe: 
N p k } y iN swoich sił wysłał oddziały do Czelabińska. y i 
p Wielka siła złożona z Kirgizów, Kałmuków Berlin. B, kor. Turecki minister Spraw za-, kret miłesierazia, w świętych Po- 

Brześć litewski. B. kor. Sekretarz stanu;życzeniem, żeby nasze prace szły raźno ili Bachiarów wyruszyła na Ufę, gdzie lud- 4 E 2 Ta A a e H mak? ai A RARE - 08 
dr Kiihlmann przybył tu wczoraj wie- | pomyślnie. |ność mahometańska sympatyzuje z kozaka- któ ST zam t o a e wtowsłe l Jarzyny, przechowywanie ę 
czór ze swoją Świtą..Równocześnie przybyła| Na wniosek przewodniczącego uchwalono mi. Kozacy astrachańscy i chłopi południo- mię zi > jo statnie słowo O Jerozo- w stanie świeżym, suszenie i sporzę- . 
dr Kithlmann przybył tu onegdaj wie-|potem następujące wnioski: Kwestyę porzę | | wo-wschodniej części Saratowa oświadczyli | vyojsko ak sami p a k m przelworów, wedłu LAC 
BzÓT spotkał się Z przedstawicielami czwór- | dku według rang rozwiązuje się przez alfa- SIĘ za generałem Dutowem. Tymczasem Ra- tro ach Mo got GEJA e ch. T: "BIT i najtańszych sposobó A 
przymierza i delegatami rosyjskimi. betyczną listę reprezentowanych mocarstw. | da ukraińska mimo odmownej odpowiedzi się obecnie kórzystdk, Że p taradkiej |; ? vsuła Składnica Zw. „Eleuteryi* Kraków, ak 

w. 


Prezydy um pełnych zebrań obejmują kolej-| 
no pierwsi pełnomocnicy pięciu mocarstw. 
Jako język obrad dopuszczony jest język | 


Wezoraj o g. 4 popołudniu otwarto roko- 
wania pokojowe uroczystem posiedzeniem. 
Ks. Leopold bawarski w swoim charakte- 
rze jako naczelny komendant armii aji T bułgarski, turecki, franeuski i 
dniej powitał reprezentantów mocarstw | rosyjski. Sprawy, które obchodzą tylko nie- 
ezwórprzymierza i „Rosyi, którzy się zjawili które z uczestniczących mocarstw, mogą być 
Ww jego kir "awnej. W przemowie po- | przedmiotem osobnych rokowań 
wmitalnej wska m pomyślny i skuteczny|między niemi. Oficyalne sprawozdania 
przebieg rokowań rozejmowych i dał wyraz |z posiedzeń układa się wspólnie. 

Biepłonnej nadziei, że także rokowania, któ-| Na zaproszenie przewodniczącego pierw- 
ze się teraz rozpoczną, doprowadzą wnet do 
pokoju, który uszczęśliwi ludy. 


Brześć litewski. B. kor. W ktfcu książę 


winął „potem w dłuższym wywodzie zasady 
rosyjskiego programu pokojowego. który w | 
głównej rzeczy zgodny jest ze znanemi u- 


Szy przedstawiciel rosyjski roz-! 


na ultimatum bolszewików podjęła niespo-; 
zas? próbę pokojowego 
konfliktu. 


BOLSZEWICY CERNUJĄ KIJÓW. 


| Sztokholm. B. kor. „Weczernaja Poczta” 

donosi: Wojska bolszewików cernują, Kijów 

z trzech stron, mianowicie od Bachmacza, 
| Zmierynki i Berdyczowaa W Zmierynce bol- 
jszewików rozbrojono, Pierwsze starcie odhy- 
ło się niedaleko Wołoczysk. Rolszewiey ob-. 
jsadzili Płoskirów. Ukraińcy panują nad O- 
| dessą. 


| KOALICYA A UKRAINA, 


załatwienia | 


juchwalić, gdyż pragnie przed sądem wyka- 
izać bezpodstawność rzuconych na niego 0- 


starano się wszystkimi środkami, aby nie do- 
[puścić do ostrzeliwania Jerozolimy i pozo- 
stawić tę miejscowość poza sferą działań 
wojennych. Święte miejsca utrzymują "Turcy 
z wielką czcią. Rozszerzane w prasie wło- 
skiej i a irekicja pogłoski o shańbienin 
Grobu Świętego, są zwykłem kłamstwem. 


AFERA CAILLAUXA. 


Paryż. B. kor. Izba 417 głosami przeciw 
uchwaliła znieść nietykalność Caillaux jako 
posła. Caillaux sam prosił, aby ten wniosek 


hal, 30. Poświadczenia poczt. na żądanie. 


KAWIARNIA TEATRALNA 


Spółka z ugr. odp. w Krakowie 
vis-a-vis Teatru rmiełskiago 


ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publier= 
ność, że Koncerta znakomitego zespołu 
artystycznego pod kierunkiem ansko- 
mitego kompozytora p. Karlińskiege 
odbywają się codziennie od godz. 1/28 


bawarski zaprosił pierwszego tureckiego za-|chwałami rady  robotniczo-żołnierskiej i 
koa ię a FLAA Hakk paszę, aby |wszechrosyjskiego kongresu chłopskiego. Berno. B. kor. Ukraińskie biuro prasowe | 7770 5%: E H wyja M ły a nie- 
Przedstawiciele czterech sprzymierzonych | donosi 2 20. bm.: Winniezenko prezydent rzą-| STORPEDOWANIE 3 ANGIELSKICH je Sa e popołudniu od 


jako najstarszy wiekiem. objął przewodni- 
etwo. Hakki pasza zasiadając na miejscu 
prezydyalnem, podziękował 2a zagaczyt, po-; 

witał delegatów i otworzył odnaiy życze- 
niem, żeby wzięły pomyślny obrót. Nastę- 
pnie zaproponował, żeby sekretarz stanu dr 
Kihlmann pierwszy objął przewodnictwo 


mocarstw oświadczyli gotowość zbadania ro- 
srjskich wywasków. Wynik tego badania bę- 
dzie przediwożeni następnego posiedzenia. 
Wiedeń. B. kor. Dnia 24. grudnia. C. k. 
Biuro korespondencyjne donosi z Brześcia 
litewskiego pod datą 23. grudnia: 
Dzień dzisiejszy wykorzystały deleracye 


| du ukraińskiego oświadczył w małej radzie, 
| że zawiadomił koalicyę o rozpoczęciu 
jrowań pokoj owych. Franeya i Anglia 
| postanowiły już w ysła ć posłów do U- 
| krainy, aby tam zastępowali interesy tych 
państw. . 


ZAKOŃCZENIE WOJNY DOMOWEJ? 


TORPEDOWCÓW. 
Hoek van Holland. B. kor. Avencya tele- 


graficzna holenderską. 8 angielskie kontr- | ===="""== 
torpedowce zostały storpedowane w pobliżu: 
j okrętu latarnianego. Szczegółów brak, 


5 do 6-tej. Zarząd przygotowuje nis- 
enedztanki dla P. T. Publiczności w nec 
Sylwastrową. 


R. dprzyw. gal. Akcyjny 


Marka 23, za nadesianiem należytości i poria 


2707 | 


2696 


przy rokowaniach. Na ten wniosek zgodziły 
się wszystkie strony. Kühlmann objął pree- 
wodnictiwo i wygłosił mowę, W której naj- 
pierw podziękował za wysoki zaszczyt, że 
może być pierwszyra prezydent em na dzi- 
siejszem pierwsze posiedzeniu, na którem 
spotykają się przedstawiciele mocarstw | 
sprzymierzonych z delegatami Rosyi, aby | 
położyć kres wojnie i przywrócić stan poko- 
ju między Rosyą a reprezentowanemi tu 
moca:stwami. Wśród obecnych stosunków, 
mówił dalej Kiiblmann, nie może być mowy 
o tem przy rozpoczęty ch teraz obradach, że- 
byśmy wypracowali instrument pokojowy, 


czterech państw sprzymierzonych na obrady 
nad odpowiedzią, która ma być udzieloną| Baeriia. B. kor. „Perl. Tagebl.* donosi, że 
na propozycye rosyjskie. Ustalono przytem ; Kaledin wystosował do Smolnego Instytutu 
jednomyślnie linie wytyczne odpowiedzi. | w Peters sburgu list, w którym proponuje za-| Bertin. B. kor. B. Wolffa. Dziś przedpołu- 7 7 
Sformułowanie odpowiedzi nastapi jutrojkończenie w oj nydomowej. | dniem kanclerz państwa Her tling przy- FIIÍA W KRAKO WIE 
przedpołudniem. "Auseierstam. R. kor. Wedlug doniesienia ial polskiego prezydenta ministrów Ku-jobniża oprocentowa 

Brześć litewski. W sobotę o godzinie 4 po-| „Nieuwe Rott. Courant“ z Londynu, dowia-jcharzewskiego. Kucharzewski miał |rąchunek BIESĄcy. ra each caka 
południu zostały otwarte rokowania poko-j duje się „Morning Post“ z Petersburga pod | sposobność omawiać z nim kwestye piesaee, bieżącego i książeczki wkładkowe 
jowe: uroczystem posiedzen; em. Wzięli w;datą 20. bm.: W sowiecie wzrasta opór przo- |przyczem mówiono także o życzeniu pol : 
niem udział następujący delegaci: ciw rządowi. Konflikt z Ukrainą nie uszczu- |skiego rządu co do rokowań pokojowych z'Od 1. Ryczja 1918 na 3h. | 

Ze strony Austro-Węgier: minister spraw pi tendencyi pokojowych, ponieważ Ukrain- Rosyą. W związku z tem przyjąciem odbyło 

zagranicznych hr. Czernin, ambasador | cy życzą sobie także ryehłego demokratycz- się śniadanie w małem kółku, w którem 
Merey, poseł Wiesner, radca leracyjny nege pokoju, taksaimo jak bolszewicy. Za- | wzieli także udział ze etrony niemieckiej go. 7 T 
graniczna poli tyka rady obejmują także na- i nerał-rubernator Be seler, sokrotarz a 


Premier Poiski x leka, BANK HIPOTECZNY 


duż wyszedł z druku 


obmyślony do najdrohniejszych szczegółów. hr. Co!loredo, sekretarz legacy jny hr. 
Mojem zdaniem, należy ustalić nejważniej- i Osaki, marszałek polny porucznik si- 
sze zasady i warunki, wśród których| cseries, pułkownik Pokorny, major 
|aisise 


TAI nad Lorem południowo-zachodnim iihr. Raedern, podsekretarz stanu br. von 
rumuńskim. jä er Busche 1 podsekretarz stanu L e 


= 


mogłyby się wnet rozpocząć po-; 
kojoweiprzyjacielekiesąsie dz- 
kieobcowanie, zwłaszcza na po- 
łu kulturalnem igospodarczem 
oraz narady co do najlepszych środków, 
którcby zagoiły rany zadane przez wojnę. 
Nasze obrady bedą ożywione duchem poje- 


IRękopizprzyczłego Wied 


Fantazya społeczna z r. 1881. 


STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO 
AUTORA „UPADKU EUROPY“, 
Gana K, 3. 


Do nabycia we wszystkich księgaraiaeh | w Ad- 


mpe : ; 1d oraz bawarski minister spraw - 
PROTEST PRZECIW ARFSZTOWA WE > Pia y Wonge 
CZEONKÓW R a eai NIU trznych von Brettreich. Dziś wieczór 
3 i ię zaproszenie podsekretarza stanu br. von der 

Śriszkoim. B. kor. Buscha daje polskim panom sposobność spo- 


Ze strony Niemiec: sekretarz pnństwa dr 
Kühlmann, ambasador Rosenber x, 
sekretarz legacyjny Hósch, generał Hoff P 
mann, major Brinckmann. 

Ze strony Bułgaryi: minister sprawiedli- i stycznej partyi robotniczej w Petersburgu | stości. Także dzień jutrzejszy będzie po- 
wości Popo W -ambasádor K 088ew, am-| zaprotestował przeciw temu, że bolszewicy | święcony konferenqyom politycznym. Po- 
basador Stojanowie Z, pułkownik G e n- | aresztują członków konsżytusaty i swoich | wrót do Warszawy nastapi w niedzielę wie- 


„Soeyaldemokraten' 


dnawczej humanitarności i wzajemnego po- 
ważania. Muszą one liczyć się z jednej atro- 
ny z danemi Î faktami historyi 
(dem historisch gegebenen und gewordenen). 
aby nie tracić pod nogami stałago gruntu 
łak tów, Z z drugiej strony jednak muszą być 
ożywione temi nowemi i wielkiemi myślami 
wytycznemi, na których platformie schodzą 
j pis wszyscy tutaj zebrani. Za pomyślną wró- 
Ebe mogę uważać okliczność, że nasze roko- 


wa2nia rozpoczynają się, pod znakiem tego 
wieta, które już od wielu stuleci dało ladz- wiet, admirał Ww. M Altvater, generał 


| 
„=p kości hasło: „Pokój na ziemi mdziom dobrej | Samailo, pułkownik F ok k e, pulkownikj 
woli* f mogę rokowania zagaiłe szczerem Zeplit, kapitan Lipsker. 

pa az Z LZ 


Ententa popiera Kaledina. 


Petersburg. B. kor. Dnia 23. grudnia. Pet. 
aj. tet. W spisek Kaledina wmieszanych jest 
Urzędowo donoszą dnia 23. grudnia 1917: wielu poddanych państw koalicji. Posługu- 

jąc się pociągiem Czerwcnego Krzyża, prze- 
Wschodni teren wojny: zpaczonym ra front południowo-zachodni, u- 
Rozejm. Rokowanła pokojowe rozpoczę ły |siłowsli oficerowie amerykańsoy Isa, 


się 22. bm. o godz. 4 popołudniu w Brześciu pułk. Anderson ł Perkins oraz współwinni 
litewskim. oficerowie rosyjscy Kołpachnikow i Ter- 


Wioski teren wojny: EC o o 


automobili i inny materyał do rozporządze- 
Wskutek niepogody działalność Kojowa njia Kaledina. Puk. Kołpachnikowa $ jego 
mała. Nieprzyjacielskie częściowe wypady, pomocników aremztowano. Śkonfisłtowano 
rozbily się. ważne papiery, między innymi te 
kownika Andersona, z poleceniem 
rytańskiego ambasadora w Petersburgu, 
wypłaci pułkownikowi Kolnachnikowowi 
100.000 rubh na ekspedycyę pociagu do Ro- 
stowa oraz Hyt pułkownika Kołpachnikowa 
| do pułkownika Andersonz z doniestentem, że 
135 wagonów kolsjowych potowych że do 
odjazdu, lecz pułkownik Rabinsgog 


oze w, radca legacyiny dr. Anastaso w. 

Zə trony tureckiej: minister spraw za- 
granicznych achmed Ressimi Bey, am- 
basador Ibrahim Hakki pasza, pod- 
sekretarz państwa Reszed Hikmet 
B en, generał kawałeryi Zeki pasza 

Ze strony rosyjskiej: Joffe, L. B. K2- 
mene w, pani M, U. Bizonko, M. N. P o- 
krowski, L M. Karachen, N. M. Lu- 
biński, M. P. Weltmann-Pawło- 


| Biuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dnia 24. grudnia 1917. 


. 


Szef sztabu gernerafsągu. 


| Biuletyn niemiecki. 
- Berlin, dnia 24. grudnia 101% 
Urzędowo donoszą dnie 23. grudnia 1917: 
Zachodni teren wojny: 


Front L a gamie Qd jezłora Bizac- | zezwala na ieh odjazd. 
Kart aż do Denio trwał Żywy orle dzinio- | 


R Tod ite fibre. Wsjna domowa w południowej Rosi 
wedzone ra torze kolejowym Bosełnghe—| Amsterdam, B. Kor. 227 bm. „Timas? do-| 
Staden wydało w nasze ręce 30 jeńców An-jnoszą z Pe tersburga: Wajna domowa w po- 
plików. Po obu stronach Scarpy I na golu | | łuduiowej Rozyi rozszerza aig *OTBZ bawdziej. 


o odrzuceniu ultiniatum redu bolszewj- 
meod St. Quentin popoludnia rgzwłnat się i Rada ukraińska zarządziia =mobłza- 


kywy ogleń. Odbyło się wiele ekutecznych jsyę wszystkich sił bojowych nowej republi, 
ptarczek wywladowczycĄ między Arras a si! ki wraz x wielkim kontyfgentem kozaków. 
Quentin. Te wojska będą wzmocniona rosy jską ermią 

Front następcy tronu: Po obi stronach | na południowo-zachodnim fronele, która się 


i å - 
l ozy w godułaach wieczernych wezbrał A aja aa Bor 
dala ogień działowy w wielu cdeinkach. | czowa. Takżo gonera? Worchowski ofiarował 


cp sa żywa działalność tricza trwała je: | ukraińskiej Radzie swoja usługi. Jak ałychać, 
i w nocy grzy Świetle księżycowem.| wojska xkrahiskie Bkonesentrowane 
brzyjełliśncy obticie bombami Shernese, Do-|53 między Homlonm a Baclima- 
Mer, Dunkierzę 1 budowie kolejowe t obóz |?” 7% podenes piy bolszewicy kciągsją 


u „|swoje wojska pod Mińsk. Tory kole- 
kn poza frontem angielskim | francn-ljowosa w wiolumiejecechi rozer- 


A wane. Według telegramu z Charkowa pod 
| Fryieskt tren wołny: 


Wołoczyskami odbyło się już atarcie, w któ- 
wyst Włąchów na wzgórza na zachód |Tm bołszowicy sostatt pobici. 


Bolszewicy 
m Monts Asolone rozbił sle. |2a8 utrzymują, Że mich powodzenie pod Pto- 
; 4 Fierwsz$ jen. kwaterff Ludeńtdortt. 


s» = 


jskirowem. Wojska ukraińskie opanowują 
m OdE8SĘ, którą rządzi Kliów. Hetman koza- 


NAKOMITE ZĘ 


SB ZA 
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50 
4 
HEA 


i il di „UE iii 


marki: „temida“, „Wrzegudron* i TR. 
pol“ eraz bibuiki „Eruwaj“ poleca zuana 


FABRYKA TUTEK | BIŻUŁEK 


j donosi: Osobny kongres rosyjskiej socyali- tkania się z szeregiem politycznych 3 


nowił zawiadomić zachodnio-europejskich 
socyalistów o terorystycznych pzadach bal- 
EPEE, 


KONGRES. 


Peteffiiury. R. kor. Kongres wHo mT prey- |k 6 w Kamóśhew 1 Joffo. 


jia? rezolucyę, że skład konstytuanty ma sią 
zastosować do życzeń rad p i de- 
putowanych robozniczo-żotnięraki 


DYREKTORYAT W ROSYP 
Helsinzfora. B. kor. „z Hufvudatadtobladet"" 
donosi z Petersburga: Polszewicy ahcą celem 
uratowania republiki LUWOTZZ é dyre 
ktoryat. 


ka włoskim terenie wojny. 


sewej donoszą: Wczoraj odparte kilka wło- 
skich wypadów lokałnych pod Pedeschla 1 
wypadów skierowanych przeciw stanowi- 


do obszaru dońskiego 20|skom, które zdobyłłómy między Monte Aso- 


tone a Osteria di Lepre. O świetnem umposo-| 
bieniu u naszych wolsk świadczy fakt, Że; 
| naszym oddziałom udało się zebrać działo, | 


Jegram pul- które pozostało w okotley Monte Tomba mie- 
do ane- | Gzy etanowiskami obu stron, Dalej na połu- 
aby dniowy wsebód wzięto do niewoli pierze 


go jeńca, Francuza. 


EWAKUACYÁ WENECYŁ _ 


_ Berno. B. kor. Dziemiki iyońskie 
že cywilna ludność opnóęelłą KOZY: 
nie | stało tylko 1000 (7) ludzi, 


- Neutralność HI$zpanił. 


Madryt, B. kor. Ietrowx denesza zastępoy 
Binra koresp. Wedhi doniesienia „Dario 
Universaf'* presyčont ministrów w rozmowie 

z madryckim korespowientem „Dsiły Ex- 
m wyraził się; Czem dłużej wojna trwa, 
| tembardziej utrwala sig dążność AH iBvy- 
panii, by posostać neutralną. Mi- 
mo to nie zapominamy o naszem geografi- 
eznem nołożeniu i o naszej dawnejprry- 
jaźni do Franeyt f Anglii. Co się 
tyczy polityki! gagramicznej, to chcemy pro- 
wadzić dalej politykę neutrałności gabinetu 
Daty. Wspominając o oświadczeniach, uła- 
żonych w. Izbie francuskiej co do życzenią 
Caillauxa, żeby „zawrzeć sojusz frapousko- 
hiszpański, zwrócony przeciw Anglii, to pra- 
zydent ministrów podkreśla, że _ Hiszpania, 
mimo przyjaźni dla Francyi, nigdv nie-zgo- 
dziłaby się na sojusz przeciw Angi Jeżeli 
Caillaux miat w tym sensie jakie rozmowy 
w Hiszpanii, to z pewnością nis z miarodaj- 
nymi czynnikami politycznymi. Wawnętrzne 
| położanie Hiszpanii poprawiło sig, Alo epra- 
wa Bawełny i nafty jest woiaż troską da 
rządu. 


PURE ir 


we | 


ioszą, | 


; RUDOLFA 


M aana PEA 


politycznych przeeiwników. Kongres posta- | czór. 


BUBEEWICY W Mii |. 
AWarszawą. W przejeździe do 

lem zwiedzenia tamże chozów żańsów, hawiki 

w Warszawie delegaci bolesne nz4j- 


Przedłużenie zwalnisń wojskowych. 


| Wiedeń. B. kor. Jak się dowiadujemy, ©- 
trzymali kierownicy politycznych władz po- 
wistowych od ministerstwa obrony krajowej 
psizomocnictwa do nrzedłużania zwolnień 
wnlskowych f po 31. rrudnia 1917, w szcze- 
gólmości zaś zawodowym maszynistom i pa- 
lączom młocarek parowych £ motorowych 
ido 15. hrtego 1918. 


pa 
| NADESŁANE. 


Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pfi- t 


zaabonujcie plękny Nada, 1 tani miesięcznik 


CASI Przawodnik”. 


Przedpłata roczaa z przesyłką 1 kor. 20 kal. Ołó-|Ę 

wne zastęnstwo Związek „Eleuterya” Kraków, ulica 

éw. biarka 83 wysyła numera okazowa I poSwiad- 
czenia poczt. beznłalnie., 


ZBPZOPAME uf. Zamejskiago 


PENSYONAT JANIRA 


dawniej Podizsio 
uk: ZOFII CHRZANOWSKIEJ 
Pokoja zsłewaczne. Łaziani:a, Kanafiracya. 
C UEEEZEWWENI E aw” "SKIEW R WA 


WACŁAWA GRABIANSKIEGO 


- PIEKŁO: 


| (SZKICE Z WOJNY). 

Prad mostem. — Piekło. — G nec, — 

swłięty Roze, Święty mocny. — Pan i pies, ~- 

Przestępca, — Stajenka Retlejezaska, — Matką se 
Smterć. — Szpieg. 

cena keron 5-50, 


Dófffbycia we wszystkich księgarniach, 
Administracya „Głosu Narodu“ sprzedaje 
książkę na miejscu, oraz 
(wysyła za zaliczką lub po nadesłaniu 
należytości. 


= 


Wybór nowe! udowych: 
Edmund Zechenter: „Walkowa kochanie", 
Gebethner i Ep, Kraków 1917, Cena 5 kor. 
Tegoż autora: „Z Chlopskilej niwy", Z przed» 
mows Kazimiorze Te'majern. Gebottrer | Bp. 
Kraków 1909. Cena å % 50 hal ~ 


mistracyi „Głosu Narodu“ Kraków, Kszyża 11, któ. 
ra wysyła książki za zallczką pocztową lub po 
nadasłaniu należytości. 2484 


Przesyłka zwykła 10 b., przesyłka polecona 35 h. 


ni i 
| ZDZISŁAW rościesaWOLSK). 


wiaścielel radztanych majątków Siennów 
1 Rozbórz, 


przeżywszy lat 66. zaopatrzony Św. Soft 
mentami zasnął w Panu daia 20-go grudnia 
1917 roku. 
Eksportacya zwłok do kościoła parafialnego 
odbyła sią 28 grudnia o 3-ciel 'po południu, 
Nabożeństwo I złożenie do grobowca rodzin- 
go nastąpiło w poniedziałek dnia 24 grudnia 
o godz. 10 ranc. 
W ciężkiga smutku | żalu pozostała rodzina, 
żona, dzieci I wnuki proszą o medlitwę. 


| 


DZIECIOM NA GWIAZDKĘ damna w 


[= 


| kë Czwartek dnia 87 grudma 1917 I 


RA 


f 
Z MAJEWSKICH 


KAZIMIERA  DZIEKDNSO 


żona lakarza w Kątach, 


po Giężkich cierpieniach, zaprta 
na świętymi Sakramentami, zmarła 
dnia 19 grudnia 1917 m. 


Pogrzeb odbył się dnia 21-70 grudnią ij, 


o godzlnie 3 popo!udniu. 
Osobnych zawiadomiań nie rezayta się. t i 


ste 
Za spokój duszy ś. p. 


FEDEROWICZOWI 


, ..'w piątą rocznicę Šnd" 


o odprawionem zostanie ~ 
MHnbożeństwo żał 


iq 7 
Prac 


ga 


dzinia 10 ranp. w kościele OO. 
w Krakowie =" 


aA 


Lgę. m nanmam memga PMI" RANE LEONE" o, 


HERLICZKI W KRAKOWIE 


— Las 


GŁOS NARODU" z dnia 24. Grudnia 1917 roku 


Nr. «l, nY 
l -= 7 Pielwsra kraj, Pracownia malarstaa 
| DY ”|-llnaMakel!! Sv | 
oraz trawienia na szkla 
: RKO Le D a Traini, do. mielenia kukurudzy, korzeai| Tad. Laszkiewicza 


w <rskowie, ul Św. Marka 8 
wykonuje pod osohistem 
kierownictwem wszelkie 
szyldy na szkle, drzewie, 
blasze itd. Wykonuje ró- 
«nież reklamy transpa- 
rentowe,szyby ornamen- 
tnino-matowe oraz robo- 


k i kawy w dowolnej grubości 
Nowy, senzatyjny wyaalazek, 
opatentowany, naśladownictwo prawnie zastrzeżone, 
lekka działalność, 10 do 1% kig. na godzinę. Tysiące 
podziękowań! Połeca Firma: 


FRANCISZEK ALBIN 


dlaca 


KSIĘGARNIA, SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA NUT 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie, 


ów-Podgórze, róg ul. Rąkawka 
Dec: Kolędy na cztery głosy męskie, Partytura K, z iz: Mine r rate z! a 
CIOS: - i a AE A [o | z ROLNICZ |= RAZA pz 
Ball: Kolędy na 4-głosowy chór męski, 12 kolęd ©, 2:60 | SKŁAD N wie" 7 kz: | KUPUJE 
R'-kllng: Zbiór kolęd . 2 «2 2 24 644.11 „ 440 F. Wichterla w Prościejowia kc 
(wi rzyński: Nowa kolęda (słowa Bełzy) . „ 1:60 io zde rid im 
$.. resławski: Zbiór kolęd . . « « « «*. . + . a 370 LL) —---—---„2L broń 2441 
Oshmański: Pastorałki czyli Zbiór kelęd łudo- t warelkich systemów 
wych do śpiewu luhna sam fortepian „ 370 ZAGAOMENIA TECHNICZNE PRELIYNNAZA 
DE (R. GLINIECKI I Sp. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Kraków, ui. Szawska 2, 


SKRZYPCE 
koncertowe ` 


dzieło Halsiera, nagro- 
dzone ma wystawie kra- 
kowskiel d “sprzedania 
za K. 1,000, w księgarni 
"katoli kle; w Krakowie. nl. 

Floryańska 1. 2641 3 


| ODBUDOWY KRAJU. 


Nakładem Księgarni 6, Gebethnera i-8p. w Krakowię Praédsiopiarstva miejskie 


K. Górski, K. 150. 


Wodociągi 


Dr K. Pomianowski, K 150, 


Materyały budowla: e 


D. Erzyczkowski, K. 3, 


wyszedł 


ROCZNIK POLSKI 


= statyrtyczae wydali Ergenian Rome | kygacy  Weinielt 


Wszeiakle szmaty 


odpadki sukna, jedwa- 


<ena 7 koron A biu, Inter, papier pare- 

s Studnie * towy | adpadki papiere- 

Toż po francusku lub po niemiecku 8 koron. M. Rybczyński, K. 1:50. we, stare akla, książki 
s i broszury kupuje po 

Rzeźnie naiwyższych cenach L 


Do nabycia we wszystkich księgaraiach. | Bati, Kraków, ulica ra | 
owsl:a 49, Tel, 1449. 


2628 


do farbowania materyj 


w różnych ko!orzch z prze- 
p'srm mżycia, pojrca 


|. BORYS, Przemyśl. 


Kupuje: nasiona mak 
grzyby, kmin 2431 


2643 
W. Szaynok, K. 1%0. 


Drogi I ulice 
A. Kthneł, K 2. 
Motor elektryczny 


w robnem przemyśle, W. Gdatier, K, 4. 


Regulacya rzek 
M. Rybczyński, K. 2, 


| 
Odbudowa wsi i miast | 


ZNAKOMITE MASZYNY © 
| NARZĘDZIA ROLNICZE 


ako to: 


al p. ..222242040440750000000> PWC WODDUDNZZDOZRONAWOPOSKONZOSEORYNPE| 
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|. e r "4 : 
I „BRBYMAT. KICHCRGWSKU" |: RR | $, 
powieża! Maigzchówny, I$ Fisharmonie koś ielne, s „ strol $ 
wyjdą w now. wyd. w lu- |f j przeprowańza wszelkie reporu-js i w zerObie= £ 
tym w cenie 13110K Kto |; nia firma J 


; 
RLOIZY KONIECZNY | 

w Krakowie, ul. Staszica L. 34, E 
zmany od 5 lat w kraju i w Królestwie, odzna- ; 
: czony medsłem grehrmyra oraz patentem austry- 
| Bekia Nr. 68487. Liczne polecenia jato fachowo 
wykształconego organmistrza. 2391 


plarz, zechce nadesł:t za |; 
datek pod «dr. psa H 
Polskiej, Kraków, ul. Siaw- |i 

kowska 2 -4 y 2651 : 


Wonki białą | 


do sprzedania, 
Wiadomość: Rajska 


7601 


zsesbt=r+ 


= 
RE e ZA s. nnanza wę” 


OBRRZY 
nierwszyck mistrzów polskich jak: Axento"icza, Fa 


łata, Filiskiewicza, Grotta, Kossaka, Molcz' wskiego, 
Markowicza, Karnsńskiego, Wyczółkowskiegn, Thn- 


2544 


| dosa i iaqrch. na nismstającej wystawie obrazów 
Lekcyi SFY Czwórka“, Kraków, ul. Sienna |. 2. 
na fortepianie wan otwarta c dol Sirane do 71, wieczór. 
pod -przestępmymi warun- 
'kami, udziela i 
B. Świtkowska TYM OTKĘ 
uL Karmelicza 14, IL piętra 
zółoyny 287% 9 
Fortepiany, KONICZYNĘ 
Pianina,  |czerwoną,białą Iszwadzka, 
Fisharmonie "orar 26TA, 
a mnn. | WSZElKIE inne nasiona 


meaty stywzna. —- Stład 


tortepianów Hetsny Śrmo- kupuje: w każdej dłości 
łartiej, Wolska 7. 1064 Węelska 7. 1664: 


Diwan tti Tiimi BANK ROENICZY 
L kcg Towarzystwa sainia 


we Lwowie, ul. Kopernika L. 5. 


w dobrym stanie, tsażdą 
ość, kupuje po najwyt 
grych cenach, fabryka 


„ISKRA“ 


w Frskawia, si tobzewsta 
E E +" w" 


Realność mała. 


korzystnie na sprzeńał. 
Kor. 78,000, kor. 30.000, 


Najpiękniejszy podarek 


NA GWIAZDKĘ! 
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w Krakowie. ulica 
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miotarnia, młynki do czyszczenia zboża, kar- EAER |tor 20.007, kor. 18.000, a E a a r aE 
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„Str. 8. 8. 

Dokad półść? E 

KAJ TEATR Mi EJSKI 
TI JUL. SŁ9KAGICEG 


We wioiek dnie 25 grudnia b. r. e godz. 3 per. ` 


WALKA KOBIET 


komsdya w 3 aktech. 


OSOEKY: 
$ożcza Leonaad, Brgeski Roleaław, Fehkman 
-Ferdyna 
BMednarzewska E KO. "Kamińska Mila. 
Eater: A!argan Jednanmskk 


We worek 25 pakil 3.1. 9 eair, 7 wieoorem 


CYRULIK SEWILSKI 


komedya w 4 sktash Beaumarchals ge. 


OBORY: 
meanindooki dygmunt, Brandt Kazimiege, Jarnit- 
ski Stanis AR Feidman Ferdynand, Noskonaki 
Tygmuct, Purhatski Bolesław, Węgierko Ale- 
ksznder, Ze! Noric c adj SG 
gni. 
P.edgost: dns Zelmarowie. 


Barre BFC A> R 
TEATR LUDOWY 
ULICA RAJSKA NUMER 12. 

We vtorex 23 grudnia b. r. 4 gadz. I pohdi 


DARY CZARNEJ WROLKI 


raśń fantast. w 5 obrazach Z. Regoszównaj. 


W główni ch rolach: 
Czajkowska a „Emila. zon an n Aniela, wielgard 
fa uko 
Bereki i RE Do amaki wiktor, Kotwas W., 
Konarsk: WL, 'Rdzawicz K., Senowski, Topolski, 


Wa wiorzk 25 zmudnia 4. 1. a godz, 1*/e Geer 


4100 KASZTELAŃSKI 


komedya w 8 ertach k L Kraszewskiege. 


$ OSOB 
Olaka Marya, Tarewicz x Urbanowicz Janina. 
Boelka nabeh Czamowski Ludwik, Kalinowski 
eninaz, Kolwas Wacław. 


TEATR SWIETLMY 


R„UGIEGNA” 


UL LISTOPADA 16. 


Od 20 de 25 grudnia b. r. 


Film World Feniks 


KAPRYS KSIĘCIA 


znakomita komedya w 4 aktach. 


Panadto inne obrazy. 


t Poga przedaluwiań a g. E zep. 


ZACHĘTA 


Mynak Palas Spiski, 


KLUB DZIEWIĘCIU 


albo 


SZKLANA SCIANA 


dramat detektywiczny 
z BLWIKEM NELSSEBI, 


Paszątsk urzedsiawień © g. 415 pep. 


PROMIEN| 


Tontrzyk ftwiatiny 


Pedwaie b. 
| ANDLIT JET ZE 


| FLM WARSZAWSKI 
Asi sy 2 
Milość | namiętrość 
W głównej roli 
PGLA NEGR i. 


Peszętak przedstawień oe 415 B39. i 
|| SENEN 


scorocozaowaoae: 


(KINOZWAŃDAJ 
Od 21 do 2: grudnia b. "wj ł 
|CZYJE DZIECKO?; 
Krów cygańska 
KINO: LUBICZ 
Od 25 do 27 grudnia b. r. 
EKSPLGZYA MELINITU 
ŁADNE ZIÓŁKO 
omedya. 


UL. UL. SW. GERTRUDY N NR. 5. 5. z 
komedya w 3 aktach. 
| POLIPY — z natury. 
uL. LUBICZ L 15, ebak dwaraa ksiajaw. 
dramat w 3 aktach. 
Paczątak zrzedstawień a 


a gsdz. $, papa, 


KINO OPIEKA 


ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od 18 ds 20 grudnia b. r. 


Twórca swego szczęścia | 


wspaniały dramat w 4 cżęśŚciach. 
ow dwie nadzwyczaj wesołe komedye 


h widriał kto Cesi i Pasterza na iaia. ~ 


I 
| 


Z OOOO ZOE O Z A Z OE 
"U 


TZEPCYDA TERENIE TERE WATYORETE PODWY PW FENEOOZEEZRZT EEE: 


aT" SZTUKA 


TE HaTEL Zaski, 


im u wtorku 18 ze. niedzieli 23 grudnia dla Br. 

e 2 ə „© 
Gwiazda Śmierci 
niezwykle zajmujące 4 akty zręczności i genłal- 
nych pomysłów detektywa Stuarta Webbsa. 


Ponadto KOMEDYA. 
Początek o godz. 5. (Niedziela e g. 4). 


INSTRUKTORKĘ * 


kwieciarstwa szłucznego 


dnteligentną, pod każdym względem fa- 

chową i energiczną dla dalszego rozwi- 

nięcia akcyi krajowego kwieciarstwa przyj- 
mie na stałą posadę i dobre warunki 


liga Pomocy przemysłowe 


Lwów, ul. Pańska 11. 2701 


OGŁOMEKRIE. 


Urząd miejski w Rymanowie przyj- 
mie zaraz 

* dwóch policyantów mieiskich, 
młodych, energicznych, wolnych od 
wojska lub inwalidów w ojennych. 

Płaca miesięczna 60 kor. i dodatek dro- 


żyżniany 50%% płacy miesięcznej. 
Podania należy wnosić do Urzędu mici- 


skiego w Rymauowie do dnia 20-go sty- 
cznia 1918 r. 

Komisarz rządowy: 
2702 Kabriel, 


Bute maztyczna 


ABBE pytanka na szczury 


K. 620, na myczy K. 480. Chwyta bez nastawiania 
do ¿t sztuk przez jedną soc — ne pozostawia o- 
doru i nastawia się sama. Wszędzie najlepszy wynik, 
Liczne podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porio 


80 Hai. Dom eksportowy Tintner, Wiedeń |l1,67 


Neullnggasze Nr. 26. 1735 


Tel. 3541. Ta'. 3541, 


MASZYNY DO PISANIA 


wstażki, kalka itp. zawsze na siaładzie. 


Gzęści składowe do maszyn. 
Przyjmuje do reperacyi oraz rekenstrekcyi 
maszyny do pisania i rachewania. 
Waice ume Inisetet <a = 


u Firmy 


RUDOLF NOWAK 


Kraków, Grodzka 44. Tel. 3541. 


GALICYJSKI ZIE 


Towarzystwo akcyjne we 


3,932.5 00 K h na 
1 


marca 1813 r, oraz 
1813 


a to przez wydanie 7.550 SZEUK 


„GLOB NARGJU" u ania 24 Grudnii 19i7 reku. 


RONKURS. 


Wydział powiatowy w Nowym Targu rozpisuje zk 
na posadę 


zastępcy lekarza okręgowego z siedzibą w Krościenku. 


Do okręgu tego należy 22 gmin. 
Ubiegający się o tę posadę mają się wykazać: 
1sdowodem obywatelstwa austryackiego, 
. dyplomem doktora medycyny, 
. dowodem znajomości języka polskiego, 
4, dowodem przynajmniej dwuletniej praktyki oraz 
5. świadectwęm fizycznej zdolności. 
Do posady tej przywiązaną jest płaca miesięczna w kwo- 
cie 300 koron, płatna z góry, miesięcznie. 
Posada jest tymczasową, z prawem jednomiesięcznego wy- 
powiedzenia, z chwilą powrotu stałego lekarza z wojska. 
Obowiązki określa ustawa z 2 lutego 1891 r. Dz. u. kr. 
Nr. 17 oraz nowela z 5 pażdziernika 1906 r. Dz. u. kr. Nr. 148. 
Podania wnosić należy do Wydziaiu powiatowego w No- 
wym Targu. 


Za prezesa: 


Ks, Krawczyński, 


2707 


BH =znags m ampe skmACEANĄ PA 
wo f Hat bił Pia F Aant PER f 
© É EU ye ZMIAN 5h. (OBO a T. ją 
EA F 

$4 we Lwowie, Kssornika é 

a mając powmiuc? rofiekianiów do kuzaa dóbr 

Pa ziemskich, | zygałaeina, ŻO 

| se) aw,” 753 URU w ES: SmE P ornraag ns 

| o BBSTOWACZJ nie i sirzedaży 

a dóbr ziemskich 
i l prosi włeścioejsh dóbr ziemszich zamarza- sj 
e i 
ej  jązych swoje uoh A sp zsdać o zyłuszgaie edno- R 

| a = — śćsvch ieteresów. 2700 5 

| [ONORE RTZ ZPO a E =” 
| ; ; Ba Par p "TRA 

| Larząt ymizy miasteczka Lakiczyn nad Dunajcem 

| rozpisuje 


na posadę lekarza miejskijge: 
Termin do 31 stycznia 1918. 


Bliżźszych wiadomości odwrotnie udzieli Zarząd 


2 


parnia Ra 


JASNE 


podstawie 


L. 7.066 do dala ego podwy 
| 00.9 ; A 2 


| OMKAOJMEKIA 


zk akcyj wartości neminalnej po 460 K. 


Siny kamień | „rg = A r 
Waselinę żółtą 

Smar do wozów | 

Miotły ryżowe | 
Szczotki do szirowania || | | 
Kalafonię 2708 i 
hurtowaie polecą , 


Dom 
handiewe-komisowy 


lay 3 bakes | 


ul, św. GW 27. 


od 23— 


31. grudnia. 


wszystkie składeki 


póleca o 270 | OSŻ Z 

Pem m oa s o 

hesdłowo-tenisowy OTEN J p R AFI STE E 

(ate Pae) © t 
§ pó j nietaiecke-gadwią, 


tylko bardzo wprawną, przy, nie 
Liga pomocy przemysłowej 


cicha, inteligentna, bar- 
dzo pracowita, względnie l 


| jeszcze rałoda, došwiad-| Kraków, Straszewskiego 38, wą 
czona gosgośyni, posia- SATE 5 = 
dająca chlubne świade-| Z płacą miesięczną Koron 200. 


ctwa, Drogi o miejsce do 
zarządu gospodarstwem | 
domowem we dwopm 
lub na plękanii zaraz rę 
od Nowego Roku. 
skawe zaoliarowania la 
K. Lipińskiej w Bejscach 
P- PERRIS Wielka. 


KABIERDYNERA 


lub starszego służącego 
poszukuje zaraz Hr. lza 
Szembekowa, Młoszowa, 
p. Trzebinia. Odpisy świa- 
dertw oraz warunki prze- 
słać ligtowaie. Pierwszeń- 
stwo ma a bez re-; 
___ sw. zm 


Kola ae ob |" 


do tggzów goapodarezych 
gm do gpiuedenia 
Piotr Kożbiał 
nnair gpi Hogilskiej. 


tomek robotniczy o 8 ubikacyach 
z placem na skład 


przy stacyi tramwaju, 2663 


wydzierżawi Chądzyński, Kraków, Aleja. 
Mickiewicza 17 od godz. 9—1 (prócz świąt). 


„PORZE GDOPODARCA 


2 bezpłatnym dodatkiem 


„GOSPODYNI WIEJSKA" 


BiT Qaiicy! i Królestwa (otugmig! madry. 
acki ) tylko pod spodkłą wprost z. na dh kwis 
tisis 7-50 mR. 


„PORABEIA GOSPRIARSIEE:" 


samimi mola nażydamiza, Egemphm GH 
kszych rolalków mowo spmawny 4 mk. (pert: © fen. 2 


KSIĘGARNIA POLSKA | przekdnólny kartmmi £ wt (porte 30 tm.) 


A. Koskowia, il Sentra Li pirz dla włośsien 1:20 mk. (perte 18 tea} 
kolwiek) kalążsk, Adres Redakcyh por A Gosnadnimi, Po. 


ansń (Posen). 2440 
b= wp mong szybkości, 


aiaa üj: Trzedaco Mala L. 5, 


818 z EO kapitałem PRA 006 K., zwiększonym w r. 1812 d9 kwotę 
2 uchwaly Walnego Zgromadzenia akcycnaryuszów z dnia 
na podstawie zezwolenia €. k. Ministerstwa spraw wewnęirznych.z 6 marca 


Kurs emisyjny nowych akcyj ustalony został uchwałą Rady Zawiadowczej Banku na 440 koron za setuk?, 


Dotychczasowi akcyonaryusze Banku w myśl § 11 statutu mają prawo pierwszeńsewa do nabycia nowych. 
to w stosunku jednej akcyi nowej do dwóch posiadanych. Prawo to gaśnie z dniem 29 grudnia b. r. , 


akcyj, a 


Galieuiski Ziemski Rank Kredytowy jest instytucyą w pierwszym rzędzie hipoteczną: Obecna emisya 
"służyć ma do zwiększenia własnych zasobów Banku i umożliwić mu rozwinięcie wydatniejszej działalności ne nai-. 


bliższą przyszłość. 


Pomimo depresyi finansowej w latach przedwojennych wypłacił Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy dotychczas 
około siedmnaście milionów. koron pożyczek hipotecznych na dobra tabularne, realaości AP i mniejszą posia-, 


diość wiejską. 


Na podstawie udzielonych pożyczek wydał Bank odpowiednią ilość 4 i pół precenkoyćk listów zastawnych | 
z bezpieczeństwem pupilarnem. 


Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy załatwia poza pożyczkami hipotecznemi — z t 
wych — wszelkie agendy bankowe, jako to: eskont weksli i rymes, przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunki bieżące za korzystnem, opro- j A 


wyjątkiem spekulacyjnych interesów giełdo-| 


centowaniem, utrzymuje kantor wymiany, udziela zaliczek na podkład papierów wartościowych i t. p. 
keye obecnej emisyi uczestniczyć będą w zyskach bilansowych Banku począwszy Od 1. stycznia i a. r. 
ZA DYREKCYĘ GALICYJSKIEGO ZIEMSKIEGO BANKU KREDYTOWEGO: 
Br. Adam Ernest. 


kowe akcye Galicyjskiego Ziemski 


jego Banku Kredytowego możsa su5 


krysowsć | nabywać w biurze Banku we Lwowie, przy ui. Trzeclego Maja Si BĘ 
em yenara oa „śłosu Narsdu“ Sp. z ogr, edp. — Kiki odporiediikwy f malay Roman Woyczyśńskł » Drukarnia „Głosu Narógi" w Krakowie Pe om IE 


Br. Liptay Maksymilian. 2684 | 


KALENDARZ ROLAIGZY. 


40 « 


AP 


«wym a VA 


